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POZNAN, 2 marc».

Telegramy z Pesztu i Wersalu są niejako streszcze- 
sukcesów odniesionych w dniach ostatnich nadni m,____. |t nju parlamentarnem przez opozycyą. Lista nowego 

«binetu węgierskiego mieści kilka nazwisk, z któremi
"rWti ddycbczas można się było spotkać zawsze tam, gdzie 
S°u'k sJo o wystąpienie przeciw obecnemu systemowi rządo- 
Jostsj «emu, zwłaszcza w kweatyach finansowych będących 

tej dobie najży wotniejszemi dla Węgier kwestyami. 
, ■ -—.binecie a zwłaszcza jego jećno-

J «
: Mó»i«o o nowym ga!
T_ stkach opozycyjnych,¡tkach opozycyjnych, wysuwa się na pierwszy plan

nazwisko Kolomana Tiszy, tego nieugiętego prze- 
łóilżoy lewicy, który w mowie swojćj wypowiedzianej 

"6>»^Przy sposobności obrad budżetowych zapowiedział nie- 
Ćj Cl irzeblsganę walkę przeciw rządowi i całemu systemo- 

i obi-cywał wywiesić sztandar zupełnój odrębności 
„uelkieh reform. Dziś p. Pisza, objąwszą ważną, tekę 

ministra spraw wewnętrznych, znajdzie bezwątpienia 
ielokrotną sposobność wywiązania się z obietnicy — 
zarazem moż® i przekonania się, że w Węgrzech 

„śród panującego tam obecnie chaosu łatwićj obiecywać 
" Liili dotrzymywać przyrzeczenia. Obok Tiszy spoty- 
- ¡.»my jego.przyjaciela p. Pechy, który z ław lewicy 

pzesiósł się na ławę ministeryalną jako minister ko- 
munikacyi, tudzież barona Simonyiego, który objął 
tekęhandlu. Teka skarbu dostała się p. Szellowi, deakiście, 
mężowi znakomitej rutyny i zdolnemu, czy jednakże 
i. Szell podoła tak ogromnemu zadaniu, jakie ciąży 
iziś Da kierowniku spraw finansowych w Węgrzech, 

pytonie, na która niedaleka odpowie przyszłość. —
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- Drugim deakistą w nowym gabinecie jest p. Bela 
’errael jako minister sprawiedliwości. Pp. Szende, 

Trefort, Pejacewicz zatrzymali i nadal swoje teki; 
pierwszy jako min. obrony krajowćj, drugi oświecenia 
aoa atni jako minister dla Kreacji. Prezes gabinetu Bela 
łłenkbeim nie objął źadnćj teki. Przewódzca staro- 

b. at lonserwatywnego otronnictwa p. Sennyey, w którego 
rękach chciał p. Tisza obaczyć tekę skarbu, wyszedł 
larizą z próżnemi rękoma; nie mniój na nic się nie zdały 
wszelkie usiłowania hr. Lonyaya, aby napowrót uzy- 
tó tekę skarbu, którą mu z rąk wytrąciło roku ze- 
erlego własne stronnictwo.

W wersalskićm zgromadzeniu narodowćm odbył 
fię wczoraj wybór marszałka, wice-marszałków i kwe­
storów izby. Na 542 głosujących padło 479 głosów 
na dotychczasowego marszałka p. Buffeta. Wice-mar- 
™ ™. obrano pp. Martel, ks. Audiffret-Pasąuier, 
Aerdiel i^Ric&rd..Trzój pierwsi piastowali już dawniej 
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dyaiji 
Bliżsi.

-. • ostatni zaś członek lewicy zajął miejsce p.
(li i T ° Praw’cy)* P* Buffet dziś ma powrócić

o wersalu, jutro przeto najdalćj dowiemy się, czy 
«trzyma nadal laskę marszałkowską lub też podejmie 
“5 gżenia nowego gabinetu.

* wczorajszóm posiedzeniu stał na porządku 
^IPn wniosek do ustawy o kadrach, ponieważ je­
ta a komisya nie wygotowała na czas odnośnego 

($ łożono°Z<^ani5*- °bra£ly nad tym przedmiotem od-

ture°ko-hiszpań9ki, jaki wywiązał się z po- 
' fc» .rząd hiszpański przesłał ks. Karolowi rumuń- 

kacyjne o wstąpieniu na tron Alfonsa

j

:zt(

pismo not!Ca^Jirarn«t ‘ ;----- not^^wutu no uuu zxiiuubu

I""' £»ł ua nie za Poradnictwem posła tureckiego, ma 
• Me* rotce> jak telegrafują z Wiednia do Times’a,*• àtiïnanv m i a .ucuiuo uu Aimes a

robot® dn; °t ’• -telegram ten zapewnia, że w tych ju: . uu,»cn Drze«to J ™—i.: nr u - ,y aasif Bj'sc Prześle.rząd madrycki W. Porcie żądane przez 
lia d Wciak^aBDlen*e’ Przyczóm położy przedewszystkićnem<®i,! •Da okoliczność, że uroczyste przyjęcie posła

cjahpll8!ęie^j na ^»“ioy rumuńskićj odbyło się z ini- 
ITm ni# LAr^“u rumui*ekiego, i że takowe niczćm więcćj 
hfS. JMt jak aktem uprzejmości.
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pPzg ak Poznański Kuryer jak Lwowsk
1 L,;eg nie mogły sobie odmówić satysfa 

!l^ pfzed W^s^Pien*a przeciw naszym słowom v
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faula / KU tebo. Am prawa, ani racyi żabie 
przeczVsu w sprawie nie myślimy im za 

!i n&a ’ 3 ?dyby chodziło jedynie tylko o zgo 
Jj,i i czy k^ian’e’ czy r°k 1863 był nieszczęścien 
^tl>e bvł °by gdyby wybuch ówczesm

śoiy nast$pił, natenczas nie powiedzieliby1 
i^ibiy nasz®i. strony ani jednego słowa, bo by 
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•2cza sj z? w pięciu dotąd numerach, strt 
1) ¿ ? 0 dwóch głównie zarzutów:

CzM ludzi°kU 1863 był W‘ną P°je<3yi

pokr^ cechują go charakter socyalny 
czrjąeWłebstwo z rewolucyą kosmopolity

f2eaiużać VSZ oj strony nie przeciągać i ni« 
i diśttiy J6Z P°trzeby kwestyi, jak juś powie 

¡0^ ni’ ooi’r,CZySt° tylko historyczną wartość ma 
Jfif ł^Wie z aillCzytny się na krótkiej bardzo roz 

*emi dwoma zarzutami mściwej ja

DZIENNIKPOZNAŃSKI
zawsze i jak we wszystkiem ortodoksyi i zacho­
wawczości, zarzutami, z których pierwszy jest 
historyczno-połityczno-psychologicznym błędem, 
drugi po prostu potwarzą.

Co się tycay pierwszego, zwala konser­
watyzm winę i odpowiedzialność na rozmaite 
osobistości; między innemi dostaje się z imie­
nia i z nazwiska niefortunnemu księdzu Miko- 
szewskiemu zaszczyt figurowania między owymi 
winnymi. rlo trochę śmieszne żarty w poważnej 
i tragicznej sprawie. Nasza odpowiedź może się 
tu zamknąć w kilku słowach. Skoro ruch był 
szalonym, skoro inieyatorowiejego byli szaleńcami, 
było rzeczą najprostsząi najkrótszą wyprzeć ich się, 
związać ich jak szaleńców lub zbrodniarzy odsta­
wić jednych do Bonifratrów warszawskich, dru­
gich do cytadeli ku dalszej wyprawie na Sybir. 
Cóż tymczasem uczynił naród? Podzielił szaleń­
stwo. Dla czego? bo ów szalony ruch mimo 
swego szaleństwa wyśpiewał mu głośno to, co 
w duszy polskiej wieemie cicho mieszka i czem 
dusza owa od stu lat peryodycznie co lat kil­
kanaście do świata i do swoich donośnie prze­
mawia. Czyż zresztą sami tylko szaleńcy, sami 
tylko konspiratorowie z rzemiosła, sami tylko 
zwolennicy kosmopolitycznej rewolucyi zapalili 
się ówczesnem szaleństwem szaleńców? Pamię­
tamy naszą społeczność z owej epoki, pamięta­
my mianowicie naszych konserwatystów i świą­
tobliwych, pamiętamy wybornie wszystkich zwo­
lenników czy to Teki Stańczyka, czy kurye- 
rowo-przeglądowych wycieczek. Wszyscy nie- 
ledwie, z małemi wyjątkami podzielili ówczesne 
szaleństwo. Czy to rozgrzani jak reszta narodu 
patryotycznym zapałem, czy to idąc za głosem 
wszechwładnej u nas mody; czy to spekulując 
na wyciągnięcie może mniój lub więcej wyso­
kiego losu w rozgrywającej się loteryi przyszło­
ści Polski, której mocarstwa zagraniczne zaczęły 
się uśmiechać, zaczęli uczestniczyć wszyscy nie­
mal w dziele szaleńców a każdy pretendował 
do zaszczytu jakiego ambasadora, organizatora, 
komisarza, lustratora, kuryera rządu narodowe­
go a był rad gdy mógł wydobyć z kieszeni ta­
jemniczą pieczątkę potępionej dziś podziemnej 
władzy. P® cóż więc w obec prawd takich, 
prawd tak wybornie nam przytomnych prawić 
tutaj o winie pojedyńczych ludzi? Winna cała 
suma przeszłości narodowej, winno usposobienie 
moralne i duchowe narodu, winna chęć życia 
na przyszłość. Wszystko inne, czy czyste czy 
nieczyste, to przypadkowości bez znaczenia, 
które nie byłyby potrafiły zawałyć na szali losów 
polskich.

Drugiego zarzutu dążności socyalnych i po- | 
krewieństwa z kosmopolityczną rewolucyą, nie ( 
wahamy się napiętnować wprost mianem najnik- ( 
czemniejszej po twarzy. Chęć wyemancypo- , 
wania ludu wiejskiego zakiełkowała w zacho- j 
wawczo-monarchicznej ustawie 3-go maja, nie- • 
pokoila ciągle sumienia najświatlejszych i najza- ( 
cniejszych obywateli kraju, i naturalnie dla tego o- \ 
dezwała się w kierownictwie nowego rozpoczy- f 
nającego się ruchu. Wprowadzać dla tego, jak i 
to czyni Kuryer, powstanie z roku 1863 w 
pokrewieństwo z socyalizmem europejskim, może 
tylko zła wiara, śmieszniejszy zaś jeszcze argu­
ment pokrewieństwa owego powstania e rewo­
lucyą kosmopolityczną, nie wiadomo nam, czy 
na seryo podjęty zamiar znanego rewolucyonisty 
Bulewskiego wywołania ruchu w Galicyi ku 
przypodobaniu się Mazziniemu. Zamiar ten, je­
żeli na prawdę istniał, pojawił się w lutym r. 
1864 i nie miał nic wspólnego z przeszłoro- 
cznym wybuchem, którego ostatnie iskry dopa­
lały się wówczas na głównej widowni.

Na tem moglibyśmy skończyć i poprzestać, 
bo nie widzimy powodu zwodzić scholastycznych 
harców w przedmiocie przeszłości ku znuże­
niu cierpliwości czytelników naszych.

Nasuwa nam się wszakże »jeszcze jedna u- 
waga.

Jednym z głównych zarzutów, jakim orto- 
doksya i konserwatyzm obarczają sprawców i 
charakter powstania z r. 1863, jest bezimien­
ność i tajność naczelnej władzy. Być może, iż 
w tem słuszność. I my wolelibyśtny władzę z 
otwartą przyłbicą. Tymczasem hodie mi hi, 
cras tibi, czem wczoraj posługiwała się myśl 
narodowa, posługuje się dzisiaj kościół, Dzi­
siaj zmuszony kościół, jak wczoraj była zmu­
szona myśl narodowa posługiwać się również 
tylko tajemną władzą, pieczątkowym rządem, 
dawać znaki swego istnienia i swój woli za po­
mocą niedostrzegalnych na zewnątrz i nie za-

patentowanych ofieyalnym charakterem repre­
zentantów. Czegóż to dowodem? Że często naj­
piękniejszym i najszlachetniejszym ideom nie 
pozostaje nic innego, jak zstąpić do katakumb, 
jeżeli nie cheą, aby myśl ich i prawda na po­
wierzchni pokrywającej £katakuinby zginęła — 
Niechaj prawdę tę wezmą sobie do serca i pa­
mięci rzecznicy sprawy kościoła, rzucający głó­
wnie anatematy na rok 1863 i niech pod tym 
względem przynajmniej nie robią z tego grze­
chu innym, czego sumienie i obowiązek im sa­
mym nie tylko za grzech, lecz nawet za wy­
raźną powinność uważać nakazują.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał sekretarzowi sądu powiatowego Rohrbaoh w 

Morądae tytuł radzcy kaneelaryi. J

Korespo^de|itcye Dziennika Pozn.

Pleszew, 24 lutego.
(Rawizya szkół. — W sprawi, urządzenia szkoły symultannśj. ■ 

Z. — W zeszłym tygodniu odwiedził miasto nasze
wyższy radzca regencyjny p. von der Groeben i radzca 
regencyjny p. Ditmar z Poznania. Panowie ci rozpo­
częli w towarzystwie radzcy ziemiańskiego Gregorovius 
i inspektora szkólnego Gratzkiego rewizyą szkoły kato­
lickiej, która była bardzo ścisłą, bo w każdńj klasie 
trwało egzaminowanie dzieci przez kilka godzin. Taka 
sama rewizya odbyła się w szkole ewangielickiój. Ko­
misya rewizyjna wyjechała późniój w powiat również 
na rewizyą szkół. W pierwszój chwili nie można było 
odgadnąć przyczyny tak nagłego zjazdu panów rewi­
zorów, aż nam po krotce miały otworzyć się oczy. — 
Krótko po zapadnięciu eię budynku szkoły ewangie- 
lickićj obrano w Pleszewie komisyą budowniczy którój 
zalaniem miało być zajęcie się odbudowaniem szkeły 
w części zapadłej i obmyśleniem środków na ten cel 
potrzebnych. Obok tego wezwał magistrat w roku ze­
szłym tak gminę szkoły katolickićj, jak i gminę szkoły 
ewangielickićj, aby obrały z pośród siebie reprezentan­
tów, którzyby mieli moc zastąpienia gminy w zewnę­
trznych sprawach szkólnych. W skutek tego obrała 
£ażda gmina swoich reprezentantów, których zadaniem 
ma być traktowanie w interesie urządzenia azkoły bez­
wyznaniowej. W tćj mierze miał ułożyć inspektor 
szkół k&toliokich p. Gratzki plan, podług któregoby 
miało nastąpić połączenie tutejszćj szkoły katolickićj z 
szkołą ewangieliclło-żjdowską. Pian ten miał służyć 
za podstawę traktowań. Tymczasem upłynęło wiele 
czasu i sądzono już, że o obranych komisjach i repre­
zentacjach szkólnych dawno zapomniano, aż tu naraz 
zwołaniem na posiedzenie kemisyi budowniozćj i repre- 
zentacyi gminy szkólnćj ewangelickićj przypomniano 
sobie o ich egzystencyi. W zeszły czwartek odbyło się 
więc posiedzenie to, na którćm przedłożono oczekiwany 
plan, według którego ma nastąpić zlanie szkoły kato­
lickiej i ewangielicko-żydowskićj w jednę szkołę symul- 
tanną. Podług tego ma być nowa szkoła bezwyzna­
niowa umieszczoną w szkole katolickićj; z mieszkań 
nauczycielskich mają być porobione klasy, a budy­
nek rozprzestrzeniony połączeniem go z małą szkółką, 
która znajduje się w podwórzu szkoły katolickićj. Na 
posiedzeniu przedłożono nasamprzód pytanie, czy człon­
kowie posiedzenia godzą się na połączenie szkół. Prze­
ciw temu wystąpił pan Z bor ais ki, wywodząc, że 
kwestya ta nie należy do komisyi budowniczćj, lecz do 
reprezentacji gminy katolickićj, ponieważ jednakże na­
leży i do reprezentacji wspomnianej, może im zaraz 
zaręczyć, że gmina katolicka ani jćj reprezentanci nie 
zgodzą się na połączenie obudwu szkół tutejszych z cha­
rakterem bezwyzuanionym. Było to właśuie tylko po­
siedzenie przygotowawcze, bo następnego dnia zwołał 
przewodniczący rady miejskićj p. Rzecznik Meyer re­
prezentantów miasta i magistrat na wspólne posiedze­
nie, które swą obecnością zaszczycili także i panowie 
radzcy regencyjni von der Groeben, radzca ziemiański 
i inspektor szkółay p. Gratzki. Przed rozpoczęciem I 
posiedzenia zabrał głos p. Zboralski i uzasadnił protest 
przeciw odbyciu posiedzenia dla tego, że nie ogło­
szono porządku dziennego, dla którćj to przyczyny re­
prezentanci bez wszelkićj są informacyi. Przewodni­
czący p. Meyer postawił tedy kwestyą, czy ma posiedze­
nie się odbyć łub nie, pod głosowanie. Ponieważ Po­
lacy byli w mniejszości, uchwalono większością głosów, 
aby posiedzenie się odbyło. Teraz powetaje pan rzecznik 
Trzaska, członek magistratu i interpeluje panów 
radzców regencyjnych, radzcę ziemiańskiego i inspe­
ktora szkólnego, w jakim charakterze na posiedziu tćm 
występują, na co p. von der Groeben odrzekł, że jest 
tylko gościem zaproszonym na to posiedzenie. —— 
Mimo tego przedłożono jeszcze raz kwestyą połączenia 
naszych obudwóch szkół i zamienienia ich na jedną 
szkołę bezwyznaniową. — Polacy bronili się tćm, że 
gmina katolicka płaci mniej podatków szkólnych, ani­
żeli gmina ewangielicko-żydowska, że byłaby przez 
połączenie szkół zmuszoną dokładać się do ciężarów 
gminy ewangelickiej, na co odpowiedziano, że klasy 
szkoły katolickićj są przepełnione dziećmi, że będzie 
potrzeba ustanowienia jednego jeszcze nauczyciela, iż 
przez połączenie obudwu szkół siły nauczycieli się zró­
wnoważą i nie będzie potrzeby przyjęcia nauczyciela 
nowego, co znów zrówna aig dokładce, którąby gmina

Środa, 3 marca 1875.

Przedpłata kwartalna
wputi tt P«r.na»iu 7 marek 50 fen., rr Państwie nie- 
»ueckiim 9 mar. 13 fen., w Aaetryi 0 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Saweeyi 
10 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcji

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i •giossenift

przyjmują eię w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w inonarekii pruskiej eraz w państwach do związku po­
cztowe go nieraiecke-austryack. należących urzędy po­
czt- ,ve. W innyeh krajach zaś tylko nasze ajentury» 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać «głoszenia do eksped. Dzień. Pean,
| Rękopisma

nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się i niszcaene będą

Publioiti Uui- 
e t e-

p. — W Wro-

katolicka dopłacać muaiała. Wszystkie te argumenta 
nie mogły wpłynąć na representantów i członków 
magistratu polskich, którzy przy proteście swoim po­
zostali, w skutek czego jeszcze nadmieniono, że miasto 
nasze jest ubogie, że ma dosyć już ciężarów, że króle­
wska regencja wprawdzie chca przyjść gminie w po­
moc celem wybudowania szkoły ewangielickićj i przy- 
rzekła udzielić 17,000 talarów pożyczki za opłaceniem 
pięciu od sta procentu, że miasto nie może jeszcze 
i tego długu zaciągać. Jeżeli więc gmina katolicka 
nie będzie chciała zgodzić się na połączenie szkół, nic 
innego nie pozostanie, jak odebrać jćj budynek w rynku, 
w którym jest obecnie szkoła katolicka i umieścić w 
nim szkołę ewangielicko-żydowską po poprzednićm za­
mienieniu mieszkań nauczycieli na klasy, a szkołę ka­
tolicką umieścić w arsenale dragonów. Groźba ta nie 
wywarła żadnego skutku. Zwołano dla tego jeszcze 
dnia tego samego o 5 godzinie z południa reprezenta­
cją gminy katolickićj. Do reprezentacyi tćj należą 
panowie Broekere, rzecznik i notaryusz, kupcy 
Zboralski, Pomorski, Lorecki i Piotro­
wski. Po przedstawieniu sprawy zabrał głos pan 
Broekere i oświadczył, że jest w wątpliwości, czy re­
prezentacja do traktować takich w ogóle jest umoco- 

' waną, że trzeba będzie gminę całą zwołać, która z po­
śród siebie: będzie musiała w kwestyi tćj obrać oso­
bnych deputowanych i zaopatrzyć ich w osobne odno­
śne pełnomocnictwa. Skoro rzecz wzięła taki obrót, 
solwowano posiedzenie, a kwestya połączenia obudwu 
szkół pozostała nierozstrzygniętą.

Lwów, 28 lutego.
(Zgromadzenia delegatów Towarzygtwa goepodarozego. — Pro­
jekt nowego czasopisma. — Rada kultury krajowćj. — Offen- 
heirn niewinny. — Jubileusz Goszczyńskiego. — Sobótka. — 

Opera.)
(T.) Od środy trwają u nas obrady delegatów 

Towarzystwa gospodarskiego i żywsze budzą zajęcie 
niż w latach poprzednich. Z obrad tych zdam po­
krótce sprawę.

Posiedzenie zagaił prezes książę Adam Sapieha, 
podnosząc w swćm przemówieniu pomyślne rozwijanie 
się towarzystwa. — Przy odczytaniu sprawozdania z 
czynności komitetu oddano winny hołd uznania wiel­
kich zasług zmarłego Antoniego Jabłonowskiego i An­
drzeja hr. Zamojskiego. Na posiedzeniach następnych 
zajmowano się sprawą wydawania JSólnika, który 
pod redakcyą śp. Jabłonowskiego tak świetnie był sta­
nął. Redakcyą tego pisma objęli następnie profesoro­
wie szkoły dublańekićj. Zgromadzeni delegaeyi oświad­
czyli po dłuższej rozprawie, że kraj nie jest zadowo­
lony obecnie z Rólnika, który jest zbyt „po profe- 
sorsku“ redagowany i zadaniu swemu nie odpowiada. 
Po dłuższych rozprawach stanęło na tćm, że redakcyą 
obejmie wiceprezes towarzystwa, p. Dawid Abrahamo- 
wicz. Sprawa szkoły dublańskićj długą i ożywioną 
także wywołała dyskusyą. Szkoła ta kosztuje bardzo 
wiele, dyrektor tćj szkoły p. Strusiewicz i inni mówcy 
wykazali jednak, że skoro chodzi głównie o naukę a 
nie o intratę z folwarku, koszta uniknąć się nie dadzą. 
Oddanie tego zakładu sejmowi jako instytucyi krajowćj 
na wielkie napotyka trudności i załatwienie tćj sprawy 
musi być odroczonćm. Sprawozdanie pana Krukowie- 
ckisgo o szkole łeśnćj wypadło tak korzystnie, że zgro­
madzenie przez powstanie z miejsc Wyraziło wdzię­
czność swoją założycielom i kierownikom tej szkoły. 
Gorzćj wypadło sprawozdanie ze stanu funduszów to­
warzystwa. Zaległości członków w opłacaniu składek 
dochodzą do sumy 10,000 guldenów. Postanowiono za­
grozić członkom opieszałym wykreśleniem ich z listy i 
ogłoszeniem ich nazwisk. Komisje wybrane do zba­
dania czynności komitetu centralnego i stanu szkoły 
dublańskićj mają zdać sprawę w roku przyszłym. W 
piątek przedsiębrało towarzystwo wybory nowego za­
rządu. Agitacji zwykłej u nas w takich zgromadze­
niach nie było tą rażą prawie wcale. Zgromadzenie 
byłoby z całego serca wybrało najszanowniejszego z 
naszych obywateli ziemskich Włodzimierza hr. Dziedu- 
szyckiego prezesem towarzystwa, uwzględnić jednak 
musiało podnoszone przez p. Dzieduszyckiego powody, 
dla których zaszczytu tego przyjąć nie może. Hrabia 
Dzieduszycki jako kurator szkoły dublańskićj i szkoły 

j leśnćj, zajęty ciągle Sprawą muzeum miejskiego i 
własnego bogatego muzeum, w żaden sposób przewo­
dniczenia towarzystwu podjąć się nie może. — 
Przed wyborami odbyła się narada poufna i pomimo 
że agitacyi przeciw wyborowi ponownemu ks. Adama 
Sapiehy prawie nie było, poczuł się niejaki pan Ży- 
chliński (z pode Lwowa) do obowiązku zalecenia ks. 
Sapiehy w sposób tak komiczny, że wspomnieć o nim 
się tu godzi. Panowie I — wołał p. Ż. — wybierzcie 
ks. Adama. Znam ja dobrze, wiem, jakie ma wady, 
ale ma on i zalety także, a potćm chce on być wy­
branymi Wiem, że ks. Adam jest synem ks. Leona, 
ale czyż godzi się karać syna za ojca, robić syna od­
powiedzialnym za w8pólnietwo ojca z Offenbeimem ? 
to nie po chrześciaóku, to nie po polsku! Sykanie i 
śmiech ogólny przerwały mówcy, o którym może ks. 
Adam powiedzieć z głębi serca: „Panie! strzeż ęnaie 
od moich przyjaciół.“ Kopiec końców wybrano pre­
zesem ks. Adama Sapiehę, wiceprezesami pp. Dawida 
Abrah&mowicza i Bolesława Augustynowicza. Po do­
konaniu wyborow wywleczono znowu nieszczęsną spra­
wę „porcyi“ i uchwalono na wniosek p. Jakubowicza 
uroczysty protest przeciw obwinianiu obywatelstwa 
ziemskiego o nadużywanie swego stanowiska względem 
pracy włościan. Artykuł p. Tarnowskiego tak doku­
czył szlachcie naszćj, że postanowiła wydawać nawet 
tutaj miesięcznik w rodzaju krakowskiego Prze­
glądu pol.kiego i to już od kwietnia. Na­
stępnie zajmowano się sprawą poruszoną przez posła 
St. Polanows tiego, o'którćj już wam pisałem, tj. spra­
wą Rady kultury krajowćj. Przeciw projektowi temu
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powitała bardzo silna w kraju agitacya, na której czele ’ 
stanął jeden z najzacniejszych obywateli ziemskich pan 
Henryk Janko, który obawiał się, że utworzenie takiój 
więcój niż na pół rządowój instytucyi, zabije towarzy­
stwo gospodarcze i zniszczy owoce ożywionój jego 
w ostatnich latach działalaości. Wobec tój agitacyi na 
patryotycznym i obywatelskim opartój gruncie, oświad­
czył p. Polanowski po dłuższóm, bardzo życzliwie przez 
zgromadzenie przyjętóm przemówieniu, że cofa swój 
wniosek o potrzebie utworzenia Rady kultury krajowój. 
Zapomniałem powyiój wspomnieć, że na pierwszóm po­
siedzeniu wyraziło zgromadzenie uznanie okazywanych 
dobrych chęci i zasług około podniesienia rólnictwa 
i przemysłu rólniczego w kraju naszym ze strony mi­
nistra Cblumeckiego, w skutek czego odczytano na 
wczorajszćm posiedzeniu telegram od ministra z podzię 
kowaniem. O zamknięciu posiedzeń zdam sprawę 
jutro.

Offenheim jest niewinny! — Tak brzmi wyrok 
przysięgłych ogłoszony wczoraj o godzinie 6 wieczorem. 
Dowiedzieliśmy się o tóm wczoraj około godziny 9 tój 
z Ojczyzny, która pierwsza telegram o tóm podała. 
Jakie wrażenie ta wiadomość u nas sprawiła, pojęć 
nie trudno. Pocieszamy się tylko jednóm, a to tóm, 
że w skutek takiego wyroku może nastąpi zmiana mi­
nisterstwa, a może i systemu 1 Słaba to nadzieja, ale 
może nie bezpodstawna.

Uroczystość jubileuszowa Seweryna Gosz­
czyńskiego, odbędzie się w niedzielę 7 marca 
wieczorem w sali Radnój. Sobótka książka pamiąt­
kowa wydana • na cześć jubilata, którą mu podczas uro­
czystości wręczy Kornel Ujejski, już wyszła, dopióro 
jednak w dzień obchodu zostanie rozdaną publiczności. 
Sobótka jest sporą 30-arkuszową księgą, nakład jój 
kosztował 1200 guldenów, przedpłata pokryła jednak 
wszystkie koszta tak że nadwyżka około 400 guldenów

Srzelaną zostanie do fundacyi stypendyjnój imien a 
Goszczyńskiego. Śliczne zawiera Sobótka rzeczy. 

Między innemi Bełcikowskiego dramat „Kmita i Bo- 
narówna,“ Bielowskiego wiersze, Buszczyńskiego „Cy- 
wilizacya niemiecka,“ Duchińskiego poemat „Zaklęte 
Słowo,“ Ely’ego wiersze, Agatona Gillera szkic biogra­
ficzny „Seweryn Goszczyński,“ Jeża szkic powieściowy 
„Jan Kalasanty,“ Platona Kosteckiego wiersze, Kra­
szewskiego „Czyściec“ z Dantego, Libelta „Światło, 
jako środek utrzymania przeszłości w teraźniejszości,“ 
Ujejskiego wiersze, Wikońskiój „Paola“ szkic powie- 
śoiowy, Zacharyasiewicza „Tajemnica,“ Bohdana Zale­
skiego wiersze, Żulińskiego „O potrzebie wydawania 
żywotów znakomitości polskich i t. d. Mnóstwo na­
desłanych prao musiano pozostawić nieużytych dla bra­
ku miejsca.

Jeszcze słówko o teatrze naszym. Obawy moje 
kilkakrotnie w Dzienniku Poznańskim pod­
noszone, obawy o przyszłość opery polskiój pod obe- 
cnóm kierownictwem sceny, spoczywającóm jak wiado­
mo w ręku artystów dramatycznych, ziściły się 
niestety. Opery polskiój we Lwowie prawie już nie 
ma. Primadona p. Jakowicka, pierwszy tenor p. Za­
krzewski, a podobno i bas p. Borkowski otrzymali dy- 
misyą, a nie postarano się o nikogo w ich miejsce. 
Obecna dyrekcya teatru naszego idzie widocznie za ra­
dą p. Stanisława Dobrzańskiego wypowiedzianą w bro- i 
szurze „Kilka słów o teatrze“ i chce operę stałą znieść. 
Krok ten dyrekcyi wywołał powszechne u nas oburze­
nie i dzienniki tutejsze uderzyły na alarm. Może to 
poskutkuje, może powstrzyma dyrekcya od przedsię­
wziętego zamachu, dla tego nie chcę dalszych czynić 
w tym względzie uwag, zwłaszcza, że będąc szczerze 
dzisiejszym dyrektorom życzliwym, nie radbym jeszcze 
do potępiającego ich przyłączyć się chóru, — lecz 
rideant consulesl...

NIEMCY.

# Berlin, 1 marca. Dzisiejsze posiedzenie Izby 
rozpoczęło się dyskusją nad odstąpieniem pruskiego 
banku na rzecz cesarstwa. Deputowany Parisius, który 
pierwszy zabierał głos w tój materyi, oświadczył się za 
projektem nadmieniając tylko, że nieruchomości nale­
żące do pruskiego banku przechodzą na rzecz państwa 
po wypłaceniu akcyonaryuszom ich udziałów. Deputo­
wany Hammacher zaś stanął w obronie urzędników 
pruskiego banku oświadczając, że takowi powinni być 
uważani za urzędników państwowych i nie mogą być 
zmuszeni do przejścia w służbę banku cesarstwa, który 
jest tylko instytucją prywatną. Państwo obowiązanóm 
jest do płacenia im nadal pensji. Minister handlu dr. 
Achenbach podał następnie ogólną wartość nierucho­
mości pruskiego banku na 3,362,000 tal., do czego do­
chodzi jeszcze 500,000 tal. na gmach główny bankowy 
berliński i 213,000 tal. na inne gmachy będące wła- 
•nością pruskiego bunku. Skoroby większa suma osią­
gniętą była za pomienione nieruchomości, przewyżka 
należałaby w równój mierze do państwa jak do akcyo- 
naryuszów. Urzędnicy banku pruskiego nie mogą zda­
niem ministra zmuszonymi być do wstąpienia w służbę 
cesarskiego banku a ich pTetensye należy uregulować 
wedle ogólnych zasad prawnych. Deputowany Miquel 
poruszył jeszcze kwestyą depozytów pupilarnych, zło­
żonych w pruskim banku, za które państwo wzięło na 
siebie gwarancją. Gdyby bank cesarski miał wziąć na 
siebie podobną gwarancyą, trzebaby osobne ku temu 
sformułować prawo. Na tóm ukończono pierwsze czy­
tanie projektu i Izba przeszła do dalszych obrad etatu. 
Zaraz na wstępie wywiązała się dłuższa dyskusya z 
powodu wniosków deputowanych Bergera i Hamma- 
chera. Pierwszy z wnioskodawców żądał, aby przy bu­
dowie mostów kolejowych na więkezych rzekach u- 
względniano także zaprzęgi i pieszych i osobny dla 
nich położono przejazd. Minister Achenbach oświad­
czył się przeciw temu wnioskowi, bo zdaniem jego mo­
sty takie naraziłyby państwo na znaczne koszta a obe­
cnie potrzebną i konieczną jest oszczędność w kaźdój 
gałęzi administracyi. Deputowany Hammacher żądał 
tylko, aby mosty kolejowe służące zarazem dla zaprzę­
gów i pieszych budowane były tąm, gdzie tego wy­
raźna nakazuje potrzeba. Obadwa wnioski przyjęte zo­
stały 138 głosami przeciw 134 i przekazane budżeto- 
wój komisyi. Dalsza dyskusja toczyła się nad extra- 
ordinarium ministerstwa handlu. Przebieg jój nie 
znany nam dotąd.

Najwyższe rozporządzenie dotyczące udzielania dy­
spensy przy zawieraniu ślubów małżeńskich brzmi jak 
następuje:

„My Wilhelm z Bożój łaski itd. rozporządzamy 
jak następuje:

Parag. 1. Dyspensę od prawnie do małżeń­
stwa przepisanego wieku, od prawa niedozwala- 
jącego łączyć się związkiem małżeńskim rozwie- 
dzionój osobie w skutek tudzołóztwa z osobą

wem o senacie, odpowiedział: „Ponieważ nie entuzy- 
azmuję się ani za wygnaniem, ani za utratą mych 
dóbr.“ Oświadczenie to charakteryzuje najlepiój obawę 
orleanistów przed bonapartystami. Przemysłowcy i 
kupcy nie są bynajmniój zagorzałymi republikanami, 
ale wszyscy powiadają otwarcie, że - zadowoleni są ta­
kim obrotem rzeczy, bo mają przynajmniój jakąś pod­
stawę do rozwoju interesów i handlu. Ton dzienników 
jest od dnia wczorajszego dość oględnym i wszystkie 
prawie bez wyjątku zajęły stanowisko wyczekujące.

Prawo organizacyi władz publicznych i prawo o 
senacie ogłoszone zostały w dzienniku urzędowym.

W pałacu elizejskim odbyło się uroczyste przyję­
cie hiszpańskiego posła margrabiego Molins. Repre­
zentant młodego króla Alfonsa zaznaczył na tój rece- 
pcyi oficyalnćj, że ma polecenie utrzymać przyjazne 
stósunki ppmiędzy Francyą a Hiszpanią i o ile się da 
jeszcze więcój je Utrwalić. Francya rozdzieloną jest 
wprawdzie od Hiszpanii pasmem Pireneów, ale obadwa 
narody pokrewne są sobie pochodzeniem i językiem. 
Margrabia Molins wyraził w końcu swój przemowy 
podziękowanie w imieniu króla za gościnność, jakiej 
takowy doznał we Francyi. Marszałek Mac-Malion w 
odpowiedzi wyraził życzenie, aby zawiązane stósunki 
przyjaźni pomiędzy dwoma sąsiedniemi krajami utrzy­
mały się jak najdłużój.

Wedle najświeższych wiadomości, ma marszałek 
Buffet przybyć do Wersalu w poniedziałek lub najpó- 
źniój we wtorek. Z przyjazdem jego rozstrzygnie się 
naturalnie kwesty,! gabinetowa.

współwinną, wreszcie od prawa niedozwalającego 
wdowom wchodzić w powtórne śluby przed upły­
wem 10 miesięcy po śmierci męża, udziela mini­
ster sprawiedliwości.

Parag. 2. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 marca 1875. i

Parag. 3. Ministrowi sprawiedliwości poleca 
się wykonanie tego rozporządzenia.

Berlin, 24 lutego 1875. 
podp. Wilhelm.

Ks. Bismarck, Camphausen, hr. Eulenburg itd.“ 
Germania donosi, że ks. Bismarck nie opuści 

swego stanowiska, ale weźmie tylko urlop aż do je-, 
sieni, aż do ponownego zebrania się parlamentu. W j 
nieobecności ks. Bismarcka główne czynności spadoą i 
na sekretarza państwa Bülowa i tajnego radzcę Rado- 
witza, który w tych dniach powraca z Petersburga, 
gdzie zastępował ks. Reuss.

.Magdeburger Z t g. dowiaduje się o najno- 
wszóm rozporządzeniu ministra sprawiedliwości, wedle 
którego procesą prasowe mają być tak samo trakto­
wane i przyspieszane jak wszelkie sprawy kryminalne. 
Równocześnie zalecił minister, aby mu od czasu do 
czasu donoszono o toczących się procesach prasowych 
i ich rezultatach.

AU8ÏRYA i WĘGRY.
41- Wiedeń, 28 lutego. Wczoraj ukończyła Izba 

poselska obrady nad ustawą giełdową, a w poniedzia­
łek miała rozpocząć rozprawy nad ustawą o opodatko­
waniu budynków; obrady nad wnioskiem Wiidauera 
dożącym, jak nam wiadomo, do ograniczenia na polu 
szkólnictwa samorządu, a który to wniosek skierowany 
jest przeważnie przeciw instytucyi rady szkólnój gali- 
cyjskiój, zepchnięto na czas nieograniczony z porządku 
dziennego.

Wyrok zapadły w procesie Offenheima góruje dziś 
nad wszystkiemi politycznemi sprawami. Dzienniki 
wiedeńskie poświęcają mu artykuły wstępne, w których 
dają odpowiednio do stanowiska, jakie zajmowały w 
obec tego olbrzymiego procesu, wyraz swoim senty­
mentom. N. fr. Presse podnosi pod niebiosa sę­
dziów przysięgłych, „co, jak na mężów przystało, wzięli 
w obronę prześladowanego obywatela“ (tj. Offenheima). 
Tagea presse mnlój widzi powodu do aranżo­
wania uroczystości narodowój dla tego, że sąd uznał 
Offenheima niewinnym. Dziennik ten twierdzi, że jeśli 
się cieszyć należy, to jedynie z powodu, że proces ten 
przyczyni się niezawodnie do puryfikacyi gospodarstwa 
na polu ekonomicznóm. Znane są dziś drogi — pisze 
on — jakiemi jedni dochodzili do milionów, drudzy do 
kija żebraczego. Tajemnice robienia pieniędzy stoją dziś 
dla wszystkich otworem. Poznano, na ozóra polega 
sztuka zbogacenia się. Wiadomo dziś, jaką rolę prze­
kazywano przy wielkich przedsiębiorstwach moralności 
i poświęceniu, wiadomo czóm są akcyonaryusze, a czóm 
rada nadzorcza, — o wszystkióm tóm śpiewają już wró­
ble na dachu, a wynikiem procesu jest głośne, całą 
Austryą od końca do końca elektryzujące hasło : „bacz­
ność przed griinderami.“ Jeśli Austrya przejmie się na 
prawdę owym hasłem, w takim razie proces Offenhei­
ma spełnił swoje puryfikacyjne zadanie. — Więcój po 
nim niespodziewaliśmy się. Jeneralny dyrektor Offen­
heim został uwolniony od zarzuconych mu zbrodni; 
lecz teorye jego potępiono.“ ;

s
F R A K C Y A. ‘

w Paryż, 26 lutego. Wielka walka konstytu­
cyjna rozpoczęta w ubiegły poniedziałek, zakończyła 
się w dniu wczorajszym. Porozumienie lewicy z ową i 
frakcyą prawego centrum, która wreszcie dała się prze­
konać do nadania krajowi pewnój formy rządu, nie zo­
stało zakłóconóm na chwilę. Tym sposobem zwycię­
żyła sprawa rzeczypospolitój. Cztery lata trwała bez 
ustanku walka i ścieranie się stronnictw, czteroletniój 
potrzeba było uciążliwój pracy i wytrwałości, aby prze­
prowadzić wreszcie to, co było ogólnóm życzeniem 
kraju, t. j. formę rządu opartą na republikańskich za­
sadach. Zgromadzenie narodowe przyjęło większością 
174 głosów projekt do prawa dotyczący organizacyi 
władz publicznych. Dzienniki donosząc o tym rezul­
tacie swym czytelnikom, komentują go każdy wedle 
swego stanowiska. Na uwagę zasługuje tu artykuł, 
organu p. Gambetty République Française, 
który o ostatnich zajściach w Zgromadzeniu narodowóm 
tak się wyraża : „Poprawka p. Colombet deputowanego i 
prawicy, wniesiona na wczorajszćm posiedzeniu Izby, ‘ 
wywołała bez wątpienia pewne wrażenie. Szanowny 
ten legitymista zrobił do praw konstytucyjnych doda­
tek, wedle którego członkowie rodzin, które panowały 
we Francyi, nie mogą dzierżyć urzędu prezydenta rze­
czypospolitój. Oczywiście, że poprawka p. Colombet 
wymierzoną była przeciw książętom orleańskim, będą­
cym u niego w podejrzeniu. Jest to mała zemsta ze 
strony deputowanego Colombet. Atoli zapytaćby mo­
żna tego zagorzałego royalistę, jakim zdaje się być p. 
Colombet, zkąd przychodzi do nieufności do książąt 
znajdujących się w otoczeniu hr. Chamborda w skutek 
kroku jaki uczynił hr. Paryża w dniu 5 sierpnia 1873 
r. w Frohsdorfie, i czy można w godny sposób służyć 
królowi, jeżeli się podejrzywa wszystkich członków jego 
rodziny. Rzecz ta nas bliżój nie obchodzi. Książęta 
orleańscy sami niechaj porozumieją się z sobą. Co do 
nas, my nie jesteśmy na rozkazy p. Colombet ani nie 
myślimy służyć za materyał do intryg legitymisto- 
wskich. Stronnictwo republikańskie reprezentujące 
Francyą i broniące tylko jój praw i interesów, ma wa­
żniejsze sprawy przed sobą, jak popieranie intryg roja- 
listowskich. Republikanie dość są silnymi, aby działać 
na własną rękę i pozostaną wiernymi swym przekona­
niom.“

W ogóle uchwała Zgromadzenia narodowego, na­
dająca Francyi konstytucyą, przyjętą została w Paryżu 
z wielkim spokojem i nie wywołała żadnych większych 
objawów radości lub nieukontentowania. Kraj zmę­
czony snąć już ustawiczną walką parlamentarną i wal­
kami stronnictw. Co się tyczy powierzenia marszałko­
wi Izby Buffet misyi złożenia gabinetu, dowiaduje się 
Journal desDebats, że na przesłany przez Mac- 
Mahona telegram do Mirecourt, gdzie się obecnie mar­
szałek Buffet znajduje, odpowiedział Buffet przecząco. 
Ile w tóm prawdy, najbliższa okaże przyszłość.

— 27 lutego. Niepewną dotąd zupełnie rzeczą 
czy marszałek Buffet przyjmie powierzoną mu przez 
Mac-Mahona misyą złożenia gabinetu. Faktem jest, 
że marszałek Buffet telegrafował Mac-Mahonowi, że 
nie czuje się obecnie na siłach zająć się tak trudDÓm 
zadaniem. Spodziewają się przecież ogólnie, że pan 
Buffet da się w końcu nakłonić i ustąpi naleganiom 
prezydenta rzeczypospolitój. Przesilenie ministeryalne 
więc odroczone znowu na czas niejakiś.

Ks. Joinville zainterpelowany w dniu wczorajszym 
przez pewnego legitymistę dla czego głosował za pra-

=& Madryt, 28 lutego. Wbrew twierdzeniu i 
zapewnianiu dzienników i depesz urzędowych, że nie 
ma się co obawiać podjęcia operacyi karlistowskich 
przeciw Bilbao, przedsięwziął, jak to już wczoraj po­
krótce donosiliśmy, dowódzca karlistowski Barriz atak 
na stanowiska wojsk królewskich pod Bilbao. Z San- 
Sebastian donoszą, że w akcyi tój wzięło udział siedm 
batalionów karlistowskich i 12 dział, i że pierwszy atak 
skierowany był przeciw stanowiskom wojsk rządowych 
pod Puenta nuevo i Aibolancha na prawym brzegu 
rzeki Neryion. — Wojska rządowe utrzymały się w 
końcu na swych pozycyach, nie bez strat jednakże i 
to bardzo znacznych.

przez karlistów. Plan operaoyjny karlistów polega 
widocznie na tóm, aby rzucić się równocześnie na 
wszystkie ważniejsze punkta i tym sposobem jeśli nie 
umożliwić to utrudnić przyjście im w pomoc ze strony 
jenerała Łomy. Środki ich są po temu, że mogą wa­
żyć się na coś podobnego.

Do Indépendance piszą z Madrytu, iż wi­
doki stronnictwa liberalnego zachmurzają się coraz bar- 
dziój ; prezes gabinetu Canovas widzi się coraz więcój 
naciskanym przez stronnictwo „moderados“ (ultramon-

swe szeregi żywiołem karlistów skim, co ułatwiłoby mu 
niezmiernie walkę z liberalnymi, 
cić się milionami don Karlosowi, przyznać mu stano
WifikO * “ — —~ nS.Mra.rn — « L »-w-» «••¿svMs-k

HISZPANIA.

To"

Czerniowce, podstępnie umieścił w art. XVII. p; 
do pozornój wypłaty zaliczki 190,000 funt. szf 
i ukrywszy prawdziwy stan rzeczy, radę zawi 
i akcjonaryuszów Towarzystwa kolei Lwowsko-^ 
wieckiój w błąd wprowadził, lub tóż błąd ich, 
świadomość wyzyskał, aby Janowi Herzowi y. ]L 
wypłacić za prawo pierwszeństwa do budowy 
znój ze Lwowa do Czerniowiec wynagrodzenie jjj 
złr., gdy rzeczywiście należało mu się najwyżćj w 
złr., przez co Towarzystwo kolei żelaznej Lwowgw . 
niowieckićj 50,000 złr., a państwo austryackie inu 
wane przez danie rękojmi więcój niż 300 złr, p,, W® 
miało i poniosło szkody?

Niemnićj na drugie pytanie: dniu
Czy oskarżony winnym jest, że zawierając 1 

Lwowsko-Czerniowiecko-Railway-Company-Limited^ 
dynie z jednój, a z przedsiębiorcą budowy To®..F“ 
Brasseyem z drugiój strony umowę co do budo«? 
kolei żelaznój Lwów-Czerniowce, podstępnie uraj! 
art. XVII. przepis co do pozornój wypłaty zalicz^ 
tysięcy fnt. szterlingów i ukrywszy prawdziwy stai 
czy, radę zawiadowczą i akcjonaryuszów Towa^ 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiój w błąd wprowadzi $ 
tóż błąd ich albo nieświadomość wyzyskał, aby 00521 
powstałe ze względu na linię Gałacz-Suczawa, 
odnogami do Jass i Okna, — a wynoszące naji 
8,000 fnt. szterl. inżynierom Mac-Clean i Stilem?' ‘i0;2, 
wypłacić, przez co Towarzystwo kolei żelaznój Lwo, 
Czerniowieckićj najmniój 8,000 fnt. szterl., a paj y3- 
austryackie interesowane przez danie rękojmi wj$; **□ 
300 złr. ponieść miało i poniosło szkody?

A w końcu na pytanie trzecie:
Czy oskarżony winnym jest, że zawierając

Lwowsko-Czerniowiecko-Railway-Company-Limitedïii

Si
fet

W
dynie z jednój, a z przedsiębiorcą budowy Tonuj , 
Brasseyem z drugiój strony umowę co do budowy i % 
kolei żelaznój Lwów-Czerniowce, podstępnie umiek L, 
art. XVII. przepis co do pozornój wypłaty zaliczki; pj 
tysięcy fnt. szterl. i ukrywszy stan rzeczy, radę a J 
dowczą i akcjonaryuszów Towarzystwa kolei Lwoę 
Czerniowieckićj w błąd wprowadził, lub tóż błąd; 
albo nieświadomość wyzyskał, aby pozbawić akcjon« s« 
szów prawa współdziałania przy oznaczeniu ceny za ¡?cj 
stąpienie koncesyj i tychże skłonić do wypłaty dom ¡fo 
ustanowionój kwoty przeszło po 100,000 złr. koi» ^„i 
nary uszom, a przeszło 100,000 złr. sobie samemu i

? fez -SM Í wynoszący, przez Tom-
stwo kolei żelaznój Lwowsko-Czerniowieckiój i 
austryackie, interesowane przy daniu rękojmi,‘po- 
miało i poniosło szkody wyżój nad 300 złr.?

Odpowiedzieli sędziowie przysięgli trzema! 
mi tak, a 9 nie.

Na pytanie czwarte:
Czy oskarżony winien jest, że zastrzeżone pro 

biorcy Tomaszowi Brasseyowi umową z 12 marca!
roku wykupno gruntów na linii Lwów-Czerniowce i C L, 

. , , - i . .. • v niowce-Suczawa podstępnie wziąwszy na siebie i ora L,

z.auuv’íuiuuo puucyuiu c “ > ! nieświadomość rady zawiad. i akcjonaryuszów kolei «
wyzyska,, a ta

. „ w tym ¡.U Mm by wMMeoil ; «gjgj 1^J^S¡,YS2S,'5

Ono to gotowe oDła- ! wiadowczćj najmniój 6,000 złr., przez co TowarzjS
„a m , ctoL ! kolei żelaznój łwowsko-czerniowieckiej ponieść mialei 

uunouauu uon x>ałlo»uw., przyznać mu stano- ajranićj 160)000 złr.?
infanta hiszpanskmgo, a jego stronnikom utoro- , Dwoma dziesięcioma n j e.
irogę do armii, administracyi i sądownictwa. nvtanm niate- Ozv oskarżony winnym «

em,
prze

wać drogę
te rozbi» .i, de.yehet.ę o .emych k.t- , »¿“SK

->»85 «■ » «** - * ’
stawiali warunki nie do przyjęcia.

Ostatni zjazd dla obmyślenia środków mogących

!ni!
Iota

Na pytanie piąte: Czy oskarżony winnym jest, ia
_. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . í¡'l feie

prowadziwszy ją płacąc po 85 ct. za sztukę co do 16' atyt 
I szt., a po 94 ct. co do 147,000 sztuk, błąd i nie’ ¡ p, 

domość Rady zawiadowczój i akcyonaryuszów To« Bter 
.... . - ... - u- •• uu i i stwa kolei żelaznój lwowsko-czerniowieckiéj wy¡js ;eni¡położyć kon.ec wojnie domowój w H.szpann odo;ł się towarzystwó poniosło szkody więcój niż 3« fe|ac

w Bordeaux; byli na mm i Alfonsyści i uczciwsi kar- , ** Tpdnna.unz¿p nip J v j
liści; ostatni jednakże bynajmniój nie z ramienia don ’ "
Karlosa. Dodatnich rezultatów nie osiągnięto. Bio- 
rący w tym zjeździe udział znany jenerał Cabrera 
oświadczył, że przystania jedynie na convenio poręcza­
jącą wolność sumienia. Dzienniki karlistowskie roz­
zuchwalone ostatnióm powodzeniem oręża karlistowskie- 
go i niedołęztwem wojsk alfonsystowskich głoszą otwar­
cie, że don Karlos nie myśli położyć za pośrednictwem 
układów koniec wojnie domowój.

Proces Offenheima.

[Dokoûozenie.]

W sobotę wieczorem zapadł wyrok w procesie 
Offenheima, który to proces utrzymywał blisko dwa 
miesiące w natężeniu nie tylko wszystkie koła w Au- 
stryi, lecz i po za Austryą. Sprawa ta byłaby się już 
przed tygodniem ukończyła, gdyby nie niespodziane zasła­
bnięcie przewodniczącego w trybunale sądowym w chwili 
wygłaszania ostatecznego rśsumó. Skutkiem tego proces 
musiał być odroczonym na dni kilka, spodziewano się 
bowiem że przewodniczący baron Wittmann będzie mógł 
przyszedłszy do zdrowia, sam doprowadzić do końca ową 
monstrualną i niepraktykowaną w rocznikach austria­
ckich sprawę sądową. Przerwanie procesu w najważniej- 
szśm miejscu było powodem sprzecznych pogłosek i dy­
sput. Jedni utrzymywali, że przerwa ta spowoduje roz­
poczęcie całego procesu na nowo, podczas gdy inni i to 
słusznie twierdzili że prawo żąda, aby streszczenie spra­
wy (rósumó) przewodniczącego, nie było przez nikogo 
przerwane, ani żadnemu nie uległo rozbiorowi. Przerwa 
zaszła, ale nie w tóm znaczeniu, a prawu uczyni się za­
dość, jeżeli przewodniczący na nowo rósume swoje za- 
cznie i bez przerwy dokończy. Dalój prawo żąda, aby 
przysięgli wysłuchawszy rśsumć, udali się do pokoju

przysięgli, ale prawna klauzura zaczyna się dopiero, gdy 
przewodniczący po wygłoszonym rósumó wręczy im urzę- 
downie pytania, na które odpowiedzieć mają. Skoro stan 
zdrowia p. Wittmanna nie polepszył się do soboty o ty­
le, aby mógł dokończyć procesu, a zwłoka takowego z 
wielu względów była niemożliwą, przeto miejsce jego za­
jął starszy z wotantów-- Gernerth, który poleciwszy 
najpierw odczytanie stenograficzne rósumó barona Witt­
manna, podjął wątek streszczenia w miejscu, gdzie je 
przerwał p. Wittmann, a przeto przy szóstym punkcie.

Po dokonaniu tój czynności udali się przysięgli na 
ustęp, a o godzinie 6ój ogłosił starszy sądu przysięgłego 
L o e r 1 następujący rezultat narady:

Na pytanie pierwsze:
Czy oskarżony Offenheim winnym jest, że zawiera­

jąc pomiędzy Lwowsko-Czerniowiecko-Railway-Company- 
Limited w Londynie z jednój, a z przedsiębiorcą budowy 
Tomaszem Brasseyem z drugiój strony, umowę w dniu 
12 marca 1864 co do budowy linii kolei żelaznój Lwów-

Jednogłośnie
Napytanie szóste: Czy oskarżony winnym jest! 

ryczałtowćm wynagrodzeniem 66,592 złr. 55 ct. !* md 
d. 18 maja 1867 r. Brassaya od wszelkich dalszych iter 
bec budowli kolei zobowiązań; Ili

że zamilczając znane sobie rozmaite niedostatki i - 
dokładności budowy tój linii i jak można było prze« ,« 
powyższe wynagrodzenie, o wiele przewyższające wjl li o- 
nakłonił wybrany na 39 posiedzeniu przez radę zaw , a 
czą komitet tak do przyjęcia ostatecznego obraebe ani 
jak i integralną część tegoż tworzącój urnowy^ z 18.8 IV 
1867 r., że dalój względnie linii Czerniowce Sucz» ha 
pomocą protokółu z 25 kwietnia ugodę z przedsij® va| 
budowy Tomaszem Brasseyem doprowadził do st e® 
według którój tenże za sumę 59,349 złr. 80 ct. i as 
dostawy 60,000 cegieł, 240 sążni kubicznych «"tu 
i 324 sążni kubicznych łomu kamiennego uwolni«! »w« 
stał od wszelkich dalszych obowiązków z wyjp Łet 
budowli brzeżnych pod Hadekfalwą, nadto wedługl l«t 
tokółu z posiedzenia rady zawiadowczój umówionej: pnj, 
roczne poręczenie za groblę mihuczeńską na dwa > za 
siące skrócił, a nawet o tóm poręczeniu w pi^18'sr,£ 
czerwca wzmianki już nie ma; w,,

że zamilczając znane sobie rozmaite niedostatki,1 > n 
dokładności stanu budowy i o wiele, jak prze® 
było można, wykup przewyższające znaczne < 
radę zawiadowczą na posiedzeniu 28 czerwca 1° 
przyjęcia tój ugody skłonił; j6

że nieświadomość lub błąd komitetu, a* 
rady zawiadowczój wyzyskał, aby faworyzować Pr!^ 
biorcę budowy Tomasza Brasseya, przez co 1°. 
stwo, kolei Lwowsko-Czerniowieckiój poniosło szHJ 
sumie 2,305,328 złr. 39 centów, współinteresowa 
z powodu swój rękojmi ¡państwo austryackie szu 
kwocie większćj niż 300 złr. ponieść miało i

1 głos tak, 11 nie.
Na pyjanie siódme. Czy oskarżony winny®J

przedstawiwszy kilku członkom Rady zawiadowi 
sko czerniowieckiego towarzystwa kolejowego Pou j 
jakoby dostawcy środków ruchu bez jego pr^L 
-• - osobicie inarad i nieopuszczali go dopóki nie wydadzą wyroku. ' się, jak to jest w zwyczaju przyznali mu osobj 

Po przerwie o której mowa, wrócili wprawdzie do domu procentową prowizyę, którój jednak dla swej
przyjmuje, lecz na cele towarzystwa przeznacza, r 
gdy w rzeczywistości opuszczenia ceny na kórz)’ 
rzystwa były poczynione pod tym pozorem 
Rady zawiadowczój w błąd wprowadził * -L1’1 
uchwały oddania mu do rozporządzenia wynikaj 
go opuszczenia sumy 42,495 złr. 60 ct., na T, 
zaliczek przy zakupnie środków ruchu, n/0^. i< 
piowaniu planów, modelów i t. d., aby sobie, g - * w 
liczki najwyżćj 10,000 złr. wynosiły, tym sPoS”il;il V 
prawóm nabyciem przynajmniej 32,000 zb- 
towarzystwa kolei łwowsko-czerniowieckiej pi'2?'' ¡6]|

5 głosami tak, 7 nie. <1
Na pytanie ósme: Czy oskarżony winny^jf o 

przy końcowym obrachunku w d. 27 maja r l] 
między Towarzystwem kolei lwowsko - ,
i Tomaszem Brasseyem w przedmiocie >)U. e'<! ■ 
lwowsko-czerniowieckićj, przyznał nieuprawn® 
grodzenie Brasseyowi a to w sumie 890000 zaPS f 
ne naddatki i zarazem z Brasseyem się n»oit 1

’ill



3
linii Czerniowce-Suczawa zaliczka l 

złr. wyliczoną będzie, jeżeli swoją pre-
® fyJt* 7mm£llQ71T Rnrln rrrttarinrl/wir

«.„nitału budowy

5811116 minie 550,000 złr. zmniejszy, Radę zawiadow- 
jsji 0 fnośnie komitet ¡wybrany na posiedzeniu Rady 

alk • 3 rzći w d> 5 czerwca 1867 roku dla zbadania 
J_ „Ki-aphiinkn w błąd wnrnwndyił n™.jego obrachunku, w błąd wprowadził, przez

^^’ •zystwo kolei lwowsko - czerniowieckiój szkodę 
^"■T1 <50,000 złr., ponieść miało lub poniosło?Î.MjUffæ 0

me.UL
skw i. nVt, dziew _ , . . .
¡aJ yCji przedstawień uczynionych na zebraniu ak- 

■, Towarzystwa kolei lwowsko-czerniowieckićj
-- kwietnia i 15 października 1868 r.; jakoby

d®’“ -e koncesyi na dalsze prowadzenie linii do Ru- 
p0Bi- C^ia Towarzystwa według statutów było niewyko- 

®-’ 1 natomiast uzyskanie jćj bezpośrednio przez kon- 
^nuszów dla Towarzystwa wielką będzie korzy- 

loiu • k działał, iż akcyonaryuszów w błąd wprowadził 
mi&łj1'1} do objęcia tej koncesyi, a zarazem zawartego 
¡cZ . .»«Pm Brasseyem kontraktu budowy

Czy Offenh. winnym jest, iż powodu

wraz z wszy-sfej Oprawami, zobowiązaniami i na podstawie osobnej 
farzą ^/Brasseyem przysporzyły sobie nieprawny zysk 
adzii i“t rCy przynajmnićj 100,000 złr. i czterem ¡nie ma- 
' "fi ^¿działu radcom zawiadowczym Towarzystwa kolei 
i, ’»i ^ko-cźerniowieckićj po 10,000 złr. — które to sumy 

naij ^zcZone były w kontrakcie budowy pod rubryką 
¡lenia .vi“ przez co Towarzystwo kolei lwowsko-czernio- 
Lwinr K szkodę w ogólnój sumie 440,000 złr. ponieść 
1 M i i poniosło? .
■W »glosami tak, 11 me.

Skutkiem powyższego orzeczenia sądu przysięgłego 
fenheim został za niewinnego uznany.

Powii W chwili gdy to piszemy, nie mamy jeszcze ska- 
ted«i rek jak wyrok przysięgłych przyjęła opinia publi- 
Tonia w Wiedniu, gdzie zainteresowanie się tym proce- 
lowy „ wezbrać miało w czasach ostatnich do niesłychanych 
^micifi uiarów.
iiczki Dziś wiemy tylko tyle, że prasa którą w tych clęż- 
dę zaJ l (pasach umiano zniewolić dla sprawy Offenheima 
Lwoą najrozmaitszy sposób „obrabiała“ sędziów przysię- 

Księgi możnaby spisać, chcąc zebrać wszystkie 
¡fcjonir ¡¡¡„y dziennikarskie, które usiłowały wpływać na przy- 
ny a itjcb; każdy artykuł, każda wiadomostka, każda po- 
r (lo”t sta rozpuszczona w gazetach miała cel i tendencyą 
konces bitną. Tendencyą ta przebijała się przedewszystkićm 

imu i ijawo w sprawozdaniach z sali sądowćj.. 
bezpm

Tow« 
i pafe

czył, że Kółko zostało założone, a rozwój jego zależy” 
°u zabiegów dyrekcyi jako i wspólnej pracy i wy- 
tiwalości członków, najgłówniej zaś odregularnego uczę­
szczania na posiedzenia, które się będą co cztery ty­
godnie i to zawsze pierwszej niedzieli po pierwszym od­
bywały. Ażeby zaś lepićj uwydatnić zatrudnienie 
podczas zwykłych zebrań, — mówił po krótce o wa­
żności zmiany siewu, jako i o łąkach, ulepszeniu tych­
że wedle ich Jakości. Zebranie przysłuchiwało się po­
gadance z wielką uwagą, a na obliczu każdego, wielka 
malowała się radość i dla przezacnego patrona wdzię­
czność^ za jego zabiegi dla dobra i szczęścia swych 
ziomków; to tćż gdy swą zakończył mowę, zachęcając 
raz jeszcze do wytrwałości i pracy, życząc powodze­
nia, zabrał głos jeden z włościan i podziękował w krót­
kich i prostych jak umiał, ale z szczerego serca po­
chodzących wyrazach patronowi Kółek, — za dobro 
wyświadczone parafii opalenickiój. Drugie posiedze­
nie odbędzie się w przyszłą niedzielę zaraz po nabo­
żeństwie w tym samym lokalu, na któróm będzie miał 
odczyt p. Kulesza z Urbanowa „o łąkach.“

».ants w 7 izasKi-x

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE Î PöTOGZNt. 

Poznan, 2 marce.

i, poi fiołka włościańskie.
¡nagt

Z Opalenicy d. 1 marca 1875. 
(Złtolenia Kółka rołnlozo-włośeiańskiego w Opalenicy.) 

i przd 2nów przybyło Kółko rólnicze włościańskie, sta- 
arci' Jo ono w parafii opalenickiój. I tak w dniu wczo- 
v.ce'i' iszdm zaraz po nabożeństwie zebrali się obywatele 
1 W ftlnicy) Opalenicy i włościanie należących do parafii 
;°<W ad, — w oberży p. Witajewskiego w liczbie około 
kolei r (¿¿dziesięciu. Po niedługiój chwili, ukazał się w to- 

i arzystwie miejscowego proboszcza ¡X. K a r w o r- 
niep® jkiego i p. Szuberta z Wielkiój wsi pod Bu- 

v ra^i em, patron Kółek włościańskich p. Jackowski, 
iwarzp przedstawiony zebranym przez X. Karwowskiego — 
miatoi y gjr,3 _ j w dłuższój a treściwój rozprawie wy- 

inil znaczenie i cel Kółek, zachęcając zebranych do 
łożenia takowego;—wywodząc przytcm, że towarzy- 

n jest, m te ni są nowością, że oprócz innych narodów’, 
ne if fa'e od dawna Kółka ¿podobne istnieją, nasz po­
lo Ib«, atymczy naród Czechy zasługuje na uznanie, gdy 

1J1®i l™ł ł^*’t laty, — mimo wielkich trudności bądź 
lo"t iteryalnych, bądź dla górzystego i różnorodnego po- 

¡enia ziemi, dał dowody pracy umysłowój i zaradności 
iiż » kładając między sobą Kółka włościańskie, przez co 

ejeden mały gospodarz stał się właścicielem więk-
(i jest, folwarku, a zaszargany w długi, uwolnił się 
, z’1 mch i stał swobodnym a w ogólności w kraju byt 
.Lszjc itemlny.nadzwyczaj się polepszył.
* tir-ii przekonani szczerością słów i jasną wy-
iat i wj patrona Kółek — zapytani przez niego, czy ży- 
Kze» . sobie mieć takie Kółko, jednogłośnie potakującą 

wj li odpowiedź. Dałój X. Karwowski przeczytał usta- 
®L 1 ? ^branie zgodziło się na składkę jednego talara 

*18 r 1 okran° zarząd, do którego wchodzą: panowie 
z Wacław Ka rwowski jako prezes, Piotr Ku- 
’u,c-i;; ,rz$dzca z Urbanowa, wiceprezes, Jan Wita- 
1 «V e * perżTsta z Opalenicy sekretarz, i Ludwik 

o «t < .'''j *n£ gospodarz z Troszczyna, jako skarbnik. 
, t, «t T ZO1U zaś 8ami włościanie: Józef Hercog 

i?S|Ci7na’ Wawrzyniec Szulc z Urbanowa, 
° wilii I jr? u a z Poraźyna, Jan Śmierzchalski 

iii«i , Pudrów, Nikodem Krzymiński, 
,? A .Józef Badurski z Opalenicy. Na-
1 iwl < Wziest« ośmiu członków podpisawszy usta- 
-liśfflie1 snewv Cz?ścią> z góry na rok cały, częścią pół- 
‘ las on zaś ćwierćroczne składki, tak że zaraz 
statki'1 s ¿„,tak 122//® s8'r- wpłynęło, które to pienia- 

„i J- Dyc obrócone — na zakupno nasion, jako 
o «iii «rnri°"'anie *^a każdej z gmin osobno po jednym ®J!Ear7U. Gospodarza, Bartnika, Rolnika 

7e?° Ziemianina.
ZabiWszy raz jeszcze głos p. Jackowski, oświad-

;— Trzyrnarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy marek trzy od p. J. Ch. z O.; marek 6 
od p. L. C. z Berlina; marek trzy od p. Jana Szatkowski e- 
go z Berlina; marek sześć od panny Rosińskiśj z Berlina; 
trzy marki odp. Neohrebeckiéj; pięćdziesiąt tenygów od 
Ignasia M. z Buku, prowizyą za zagraniczne; marek czter- 
dzieśoi trzy fenygów siedmdziesiąt sześć zebranych na pi­
wie u Falka od dnia 31 stycznia do 2 marca rb.; marek 
cztery zebrane w winiarni Kerbera przy Wrooław- 
skiéj ulicy przy szampanie za karę; razem złożono dziś 
marek 69 fenygów 26.

— * Jutro na sali bazarowćj na korzyść Tow. św. Winę, 
à Paulo odczyt ks. Ckotkows kiego: O Zygmuncie Krasiń­
skim.

— * W Towarzystwie Przyjaciół Nauk na wydziale 
historycznym w przyszły poniedziałek dnia 8 bm. będzie miał 
odozyt p. W. hrabia EngestrOm: Ogólny pogląd na literaturę 
szwedzką.

— Sekcya lekarska Tow. Przyjaciół Nauk odbędzie 
posiedzenie w czwartek dnia 4 b. m. o godzinie 6 wieozoram. 
Na porządku dziennym :

1) Odczyt dra Zielewioza p. t. Antiseptie treatment Li­
stera według najnowszych dzieł tegoż autora.

2) Odozyt dra Jerzykowakiego p. t. Neoplasma uteri 
post graviditatem molarem.

— * Wezorajszy odczyt ks. Jankiego w lokalu towarzy­
stwa przemysłowego był dalszym ciągiem odozytów o „drama­
cie w Polsoe.“ Sz. prelegent poświęcił giówną uwagę utworom 
Aleksandra Fredry i J. Korzeniowskiego, z któremi zapoznał, 
o ile na to czas wystarozył, słuchaczy. Pokrótoe wspomniał sz. 
prelegent także i o kilku innyoh pisarzach uprawiająoyoh u nas 
ubogą niwę literatury dramatyoznój.

— * W przyszły poniedziałek na oei dobroozynny na 
w. sali bazarowój będzie miał odozyć p. Józef Kościelski 
p. t. Stubramne Teby, część druga. Przechadzka po ruinach Teb.

— ” Odczyt. W dniu wczorajszym na w. sali bazarowój 
hr. Engestrom ciągnął przed dość lioznie zgromadzoną pu­
blicznością dalśj opowieść o Karolu XII. Opowiadanie 
swe zaozął od wyprawy Karola XII do Danii, jego rozporzą­
dzeń wojennych i administracyjnych, które mężów osiwiałych 
w służbie kraju i boju w podziwianie wprawiały, da’éj o zdo- 
byoiu Kopenhagi, pokoju trawendalskim. Następnie opowie- 
ziald dzieje walki z Piotrem, carem rosyjskim, ukończone w pier- 
wszóm stadynm zwycięztwem pod Narwą. Dawszy następnie 
ogólny pogląd na konieczność polityczną prowadzenia dalszej 
walki i stworzenia dla siebie z Polski siły, na tóm zajmujący 
swój odczyt zakońozył, utrzymując słuchaozy oiągle w natężo- 
nój uwadze.

— * Przeoiw dr. Libeltowi, prezesowi tutejszego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, toczy się obecnie proces z 
powodu delegacyi p. Z, Działowskiego na kongres archeolo­
giczny kijowski. W sprawie tój stawał w dniu dzisiejszym na 
świadki odpowiedzialny nasz Redaktor p. Stanisław Broni­
kowski.

— * Liczba zapowiedzi, zamieszczonych na tablicach 
tutejszego urzędu stanu cywilnego, wynosi obecnie tylko 
16, podczas kiedy liczba ta jeszcze przed miesiącem dochodziła 
do 51 ; pary zapowiedziane są wyląoz.iie wyznania protestan­
ckiego.

— * Inżynier p. dr. Muller z Głogowa będzie w tych 
dniach miał wykład w tutejszóm niemieckióm stowarzyszeniu o- 
bywatelskióm o zaopatrzeniu miasta Poznania w dobrą 
i dostateczną wodę i o rozszerzę ni utut ej szyoh wodo- 
oiągów. P. ńliiller zbadał pomiędzy innemi i stósunki wodne 
w Inowrooławiu i wybrany został, jak słychać, dyrektorem to­
warzystwa akcyjnego, którego zamiarem jest zabudowanie przed­
mieścia inowrocławskiego Syberya.

— * Roki sądu przysięgłych. Minionego piątku dwie 
toczyły się sprawy: przeciw borowemu Pohlowi z Modrzą o 
krzywoprzysięstwo i torfiarzom Leonowi Młodoekiemu i 
Teofilowi Menzelowi, kilkakrotnie już karanym, o ciężką 
kradzież powtórną i przechowanie rzeczy skradzionych. W 
sprawie pierwszój uznali przysięgli podsądnego za niewinnego 
zarzuconój mu zbrodni, zaczóm go kolegium sądowe natych­
miast na wolność wypuścić kazało; w drugiój przyzuał się Le­
on Młodooki do kradzieży a Menzel, że skradzione rzeczy ku­
pił, twierdząo tylko, że nie wiedział, iż były skradzione; uznani 
tedy zostali przez przysięgłych za winnyoh a kolegium sądowe 
skazało Młodockiego na 2 lata 6 miesięoy więzienia w domu 
karnym i utratę praw honorowych na 3 lata, Menzela zaś na 9 
miesięcy więzienia i utratę praw honorowych na rok jeden, o- 
budwóoh nadto oddano pod dozór policyjny.

Następnój soboty stawali przed sądem robotnik Wilhelm 
Kluge z Hntty, 54 lat mająey, dwa razy już za kradzież ka­
rany a obeonie oskarżony o umyślne sponiewieranie zięcia swe­
go, obałupnika Michała Sonnenberga, który w skutek tego po­
dobno umarł; i robotnik Jan Piechowiak z Kamionki w po­
wiecie czarnkowskim, oskarżony również o sponiewieranie robo­
tnika Jędrzeja Jęehorka, który w skutek tego umarł. Pierwsze­
go uznali przysięgli za winnego zarzuoonój mu zbrodni a kole­
gium sądowe skazało go zatóm na rok jeden i sześć miesięoy 
więzienia; co do drugiego nie nabrali przysięgli z toku sprawy 
przekonania o winie podsądnego, uznali go więc za niewinnego 
a kolegium sądowe kazało go wypuścić na wolność i uwolniło 
od kosztów.

— * Od p. dra Knypińshiego z Pobiedzisk odbieramy 
pismo następujące:

„W nrze 35 Dziennika Poznańskiego była umie­
szczoną koreBpondencya z Pobiedzisk, w którój zarzucono pre­
zesowi kóika p. B. obojętność, że nie był na ostatniśm posie­
dzeniu kóika. W imię otóż prawdy oświadczam, że p. B., wy­
jeżdżając w podróż, upoważnił mnie jako wiceprezesa, abym go 
zastąpił, a zatóm moja jest wina, że się posiedzenie nie odbyło. 
Panu prezesowi nie tylko obojętnOśoi zarzucić nie można — 
ale owszem gorliwość przyznać należy, zaraz bowiem po objęciu 
swego urzędu odbył wraz z komisyą rewizyą kilku gospodarstw 
a sprawami kółka szczerze się zajął.

Wiceprezes kóika rólniczego.
Dr. Knypiński.

Pobiedziska, 1 marca 1875.“
— * Dziekan bukowski ks. proboszcz Pawłowski z 

Lussowa uwięziony wczoraj został za odmówienie zeznań w 
sprawie delegata apostolskiego i przez komisarza okręgowego 
Cichowicza do tutejszego więzienia odprowadzony.

— * Wedle Knryera Poznańskiego wysłał radzca zie­
miański powiatu chodziezkiego p. Colmar do wszystkioh ksks. 
proboszczy, którzy są zarazem inspektorami szkólnymi, rozpo­
rządzenie, w któióm żąda w przeciągu dni trzeoh odpowiedzi 
na następująoe pytania: Czy z powodu złożenia z urzędu ks. 
Arcybiskupa podpisali adres do kapituły metropolitalnój; dalej 
czy wzbraniali się korespondować z królewskim komisarzem do 
zarządu majątku dyecezyalnego i nareszoie ozy ioh przesłuchi­
wano w sprawie delegata apostolskiego i czy w takim razie 
zrobili zeznania. Od odpowiedzi na trzy te pytania zależeć za­
pewne będzie, czy zatrzymają nadal inspekoyą szkólną lub czy 
im takowa odebraną zostanie. Domyślać się można, że p. Col­
mar rozporządzenie to wysiał do ksks. proboszczy z polecenia 
wyższego, które zapewne i inni radzoy ziemiausoy odebrali.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 3 marca Kunę- 
gundy panny; w kalendarzu słowiańskim Sławomiły.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 45, zachód o godzinie 
5 minut 40.

Dnia 3 maroa 1384 sejm elekcyjny w Radomiu. — 
1678 sejm w Warszawie stanowi giówny trybunał koronny. — 
1703 śmierć hetmana Kazimierza Sapiehy. — 1831 pobicie

tunku żądano, galicyjski i węgierski 153-167, rosyjski 162-170, 
pomorski i meklemburgski 175-180, wsobodnio i zaohodnio- 
pruBki 162-170 marek z dworca pł., na marzec — żąd., na wio­
snę 168-168^, maj-czerwieo 162-163-162R czerwiec-lipiec 161| m. 
płacono.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 185-234 m., ca paszę 
175-183 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej, rzepiowy per 100 kilo w miejsou 54.50 marek 

bez beczki piać., na marzeo i marzec-kwieo. 55., kwieoień-maj 
55.5-7 marek płao.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 29.— marek pł.
Okowita per 100 lit. w miejscu bez beczki 67-57.2 mar. 

plac.; na marzeo i marzec-kwiecień 58.4, kwieoień-maj 58.8-59- 
58.9, maj-czerwieo 58.-8-9 marek plao.

* Bydło. Berlin, i marca. Bydła na sprzedaż wysta­
wiono:

2340’sztuk bydła rogatego, 6844 sztuk nierogacizny, 1384 
sztuk cieląt i 5318 sztuk skopów.

B?dia rogatego z jakie 400 sztuk mniój było na targu niż 
przed tygodniem, okoliczność ta jednak o tyle tylko oddziałała 
pomyślnie, że targ więoćj nieco uprzątnięto; ceny natomiast nie 
podwyższyły się, ponieważ potrzeby zawsze jeszoze dostateoznie 
były pokryte; za towar przedni plaoono 52—54, za średni 43— 
47, za pośledni 36—39 jl# per 100 funt, wagi mięsa. — Dowóz 
nierogacizny był o jakie 1300 sztuk mniejszy niż zeszłego po­
niedziałku ; za towar najlepszy płacono około 57 w prze- 
cięoiu 52—54 Jif per 100 funtów wagi mięsa. — Dowieziona 
dziś liozba cieląt byia znowu za wielką, dta czego plaoono tyl­
ko siabe średnie oeny. Ceny skopów w stósunku do zeszioty- 
godniowych nieco się polepszyły; za towar przedni, którego 
nie było wiele, płacono 21—24, za średni 17-19 marek per 45 
funtów.

Moskwy pod Kurowem, 
kowa.

1846 Austryaoy wchodzą do Kra-

P«ZYB¥L¡ 00 POZNANIA
. dnia 2 marca.

BAZAR. Niegolewski z Włośoiejewek, dr. Szuldrzyński z Sier- 
nik, Węsierski z Podrzecza, Niegolewski z Niegolewa, 
Szwarc z Zabikowa.

LÜZINSKIEGO GRAND | HOTEL DE FRANCE. lir. Bnińskl 
z Biezdrowa, Grabowski z Bombolina, Prusimski z Sarbi, 
Drojeoki z żoną z Pozdrowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Szeliski z Chociozki, Su- 
ohorzewski z Puszczykowa, Genge z Węgierek, Skrzydle­
wski z Piotrowa, Bogdański z Wojciechowa, Karpiński z 
Pokrzywnioy, Czochron z Gądek, Stoss z Lubasza, Bedna- 
rowioz z Wrześni, Kowalski z Szubina, St. Siałeoki z Lu- 
tom, Walter z Katowic, Peisert z Wrocławia.

HOTEL DE PARIS. Pani Kurowska z Ostrowa, Kaphan, 
Mendelsohn i Behrwald z środy, Sohoenwitz z Torunia, 
Ulatowski z Królestwa Polskiego, Muller z Magdeburga, 
Kornfeld z Budziszyna, Lichtonbaum z Wrooławia, Murawski 
z Rosyi, Geisler z Rudoifsbain, Ziegler z Strassburga.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rodowski z Królestwa Pol- 
skiego, Bronisz z Kołdrąbia, Gołębiowski z Wsoh. Prus, 
hr. Kwileoki z Kobelnik, Löffler z Magdeburga, Potworo­
wski z Kossowa, Metzke z Hamburga, Günther z Altony.

HANDEL, PRZEMYSŁ I 60SP0DÂRSTW0.

Cślelda poznane^«, 2 marca.
Poznań, 2 maroa. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pogodne.
Żyto: trzyma się. — Cena wypow. Wypowiedz. — etr. 

marzec 144.— ż., marzeo-kwiec. 143.50 żąd., na wiosnę 143.— 
pł., kwieoień-maj 142.— żąd., maj-czerwieo 141.50 marek żąd. 
czerw.-lipieo 142.— m. żąd., lipiec-sierpień 141.— marek pi., — 
aierp.-wrzesień —

Okowita: spok. — Cena wypowied. — Wypowiedziano 
litrów, marzec 56.60-50 płac., kwiecień 57.20-10 pł., kwiecień-maj 
57.50—.— pi., maj 57.S0-70 pł., czerwiec 58.40—.— pł., lipiec 
59.10-—.— pł., sierpień 58.80 pł.

Okowita w miejsou (bez beczki) 56.10 marek żąd.
Poznali, 2 maroa. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3£% list, zastawne 98,— ż., 
4®/0 nowe listy zastawne 95.— p., liaty rentowe 97.— żąd., akcye 
banku prowinoyonal. 109.— ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5®/# 
oblig. powiatowe 100.75 p., 5% oblig. melior. Obry 100.50 żąd., 
4i’/o oblig. powiat. 98.— żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3|®/0 oblig. długu 
państw. 91.50 ż., 4% pożyoz. państw. — ż., 4^% konsol, pożyozka 
państw, 105.75 ż., 3|°/# pożyoz. premiowa 138.25 ż., 6% pożyczka 
związ. półn.-niem.— płao., poi.4’/0listy zast. — poi. 4°/0 listy likw. 
70.60 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-puzn. 100 75 żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 160 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
26.— p., rosyjskie banknoty 283.50 ż., zagraniczne banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa — plac., akcye Kwileoki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78.50 żad., akoye banku wsch 
uiem. produkt — plac.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 144.— m., — na 
marzeo 144.—, marzec-kwiecień 143.50 na wiosnę 143.—, kwie- 
cień-maj 142.—, maj-czerwiee 141.50 marek, ozerwieo-lipisc 142.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 56.60 mar., 

na marzeo 56.60-50, kwieo. 57.10, maj 57.80, kwieoień-maj 57.50 
ozerw. 58.40—, lipieo 59.10——, sierp. 59 80 marek.

Wypowiedziano 20,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 56,10 m.

Giełda berlińska, 1 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle

gatunku żądano; — na marzec —-.—, kwieoień-maj 1771-178, — 
maj-ezerw. 179 180-179J, ezerwiec-lipiee 182-182J, lipiec-sierpień 
183-183j marek płacono.

żyto: per 1000 kilo w miejscu 141-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 142-149 marek z kolei i franoo z 
dworca, nadpsute rosyjskie —marek z kolei, krajowe 
153-159 marek franco z dworoa pi., na marzoo i marzeo-kwie­
cień 146-147, na wiosnę 144£-145£, maj-ezerw. 1414-142, czerwiec- 
141-1414 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 141-187 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 158-186 marek wedle ga-

Giełda bydgoska, 1 marca.
Pseenioa: 159-177 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęczmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 55.75 m. per 100 litrów ń 100

Giełda wrocławska, 1 maroa.
Koniozyna czerwona: słabo;----- poślednia 33-41,

średnia 41-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-53 marek.
Koniozyna biała: dowóz msły; poślednia42-48, średnia

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
Żyto: per 1000 kilo stalój; — na marzeo 142 żądano,

kwieoień-maj 140.50 plaoono, maj-ozerwieo 140.50 pł., ozerwieo- 
lipieo 141 marek plao. i żąd.

Pszenioa: per 1000 kilo 170, kwieo,-maj 171.50, maj-ozer­
wieo 170.50 m. żąd.

Ję oz mień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na luty 153 żąd., kwieoień-maj 

156 płao., — ż., maj-ozerwiec —, czerwiec-lipiec —, lipiec- 
sierpień — marek płac.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy-per 1000 kilo na marsee-kwieoień — 

marek żąd.
O łój rzepiowy per 100 kilo spokojnie; w miejsou 53.50 

marek żąd., na marzec, marzeo-kwiecień i kwieoień-maj 53.50
marek żąd., maj-ozerwieo 54.50 marek płao.

Okowita per 100 litrów bez zmiany; w miejsou 55 marek
żąd. 54 marek plac., na marzeo i marzeo-kwiecień 56 pł. i ż.
kwieoień-maj 56.60 pł., — maj-czerwieo i czerwieo-lipieo----- ,
lipieo-sierpień 58.— m. żąd.

Na targa

® 43
83
»? cii

§44
o.s,

'Pszenioa biała 
„ żółta

¡Żyto . . . 
(Jęczmień . . 
Owies . . 

¡Grooh . . .
I Rzep . . . 
Rzepik zimowy 

i Rzepik latowy

W mark. i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m.
19 50 18 10 15 70
17 80 16 20 14 90
15 20 14 50 13 —
16 20 15 10 13 30
17 20 15 70 14 80
21 30 20 80 17 10
25 — 24 22 —
24 — 22 19 60
24 — 22 19 50

(Notowane z dnia 2 maroa.) 
SZCZECIIV, 2 marca 1875.
Stan powietrza: —

Pszenica: stale 
na kwiecień-maj 183. 
na maj-czerwiec 182.50

Zyto: stale 
aa kwiecień-maj 142.— 
na maj-ozerwiec 140.50

Olój rzep.: słabiej 
na marzeo 51.
■a kwieoień-maj 52.

BEBSŁM, 2 marca 1875. 
Stan powietrza: —

na jesień 56
Okowita: niezmiennie 

w miejscu 56 30 
na marzec 58. 
na kwiecień-maj 59.60 
na ozerwiec-lipieo 60.30

Olój skalny: 
na jesień 13.25

Pszen. spok. 
na kwieoień-maj 
na czerwieo-lip.

Żyto spok. 
w miejsou . 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo 
na ozerw.-lipieo 
Olój rzep, słabiój 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
na wrzesień-paźd
Oków. spok. 
w miejsca 
na marzec 
na kwieoień-maj 
na czerwieo-lipieo 
na lipieo-sierpień

kurs

146
145
142
141

55

59 50

kura
końcowy

kurs
początk.

1 Owies: stale
1

na kwieoień-maj 
Olój skalny:

159 -

w miejsou 29 -•
Gal. kol. Kar. Lud. 101 75
Pruski« oblig. p. 
Nowe pozn. list. z.

—

Pozn. rent, listy —
Kolói żel. państ. 
Lombardy . .

536 50 
231 —

Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 74 50
Amerykany . 99 10
Austr. ako. kred. 395 -
Pożyozka tureoka 
7’|, o[o Rumuny

43 10
—

Pol. listy likwid.
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreD.

—
—

Usp. stale

kurakońcowy

Poznań, dnia 28 lutego 1875. ■ n > n > r
j. n. H13/751. ffiowny

Panom członkom magistratu, zgromadzenia' “ 1
reprezentantów miasta i dyrekcyi zakładu 1 OWarzystwa ku wspieraniu Urzę-

P' ,
•żyd, 
¿cíe 
j
iza,. 
rzyśc
i *
skłon?'

;C
<1259)^n'a 4-go marca jako w rocznicę śmierci śp.

Tadeusza Sokolnickiego
Oflh » J

Za SP°P®) duszy jego Msze św. żałobne w Mą,drem p 
zapras ° Z n a n 3 u W ^oście^e ^a™ym 0 godzinie 10 rano, na

<Szieci.
i

os< Portret
SS iïe Zebranie JDr.Władyst.Niegolewskiego

Mii,: ‘udoweffo __ w w formacie wizytowym, fotografia

Dnia dzisiejszego po kró- 
tkićm cierpieniu zabrał Naj­
wyższy w 77 roku życia śp.

¡Tadeusza Zielonackiegoj 
Eksportacya zwłok z Kurcze- 
wa do Czermina w środę o 5 
godzinie wieczorem, dnia na­
stępnego o ^10 żałobne nabo­
żeństwo i spuszczenie zwłok 
do grobu familijnego. O czem 
krewnych i znajomych zawia­
damia strapiona (1277)
żona i pozostałe dzieci.

gazowego 1 wodociągów donosimy niniejszem 
uniżenie, że pp. „burmistrz Herse miejski 
radzca budowniczy Steuzel, profesor Sza- 
farkiewicz i nadinspektor Hsmme złożoną 
żądane przez kolegia miejskie sprawozdanie i wzywa. niniejszóm tu wymienionych a z po-

dników gospodarczych W. Ks. 
Poznańskiego

z pielęgnowania zdrowia, kanalizacyi, postę- i ,)y(u niewiadomych członków, aby, jeżeli chcą 
powania p. Petri i tp. na podstawie zrobio-1 skutków, w § 10 i §2, 13. Ustawy za-
nych osobiście w Gdańsku, Wrocławiu, Ber- ’ g’-°żonyeh, najpóźniej do 25 marca 
linie itd. doświadczeń, przyszłćj środy d. rh. donieśli na ręce Wm. Kaźmierza 
3 marca po południu od 3 godz. i łŁosai«tSlł.leg;o, sekretarza Zarządu Gió- 
wsali posiedzeń reprezentan. miasta. Współ- i wneS° w Poznaniu, św. Marcin 30, o miejscu 
obywatelom, interesującym się owemi kwe-' teraźniejszego swojego pobytu i zapłacili ró-interesującym się 
styami i chcącym być obecnymi na sprawo­
zdaniu, dozwolony będzie chętnie przystęp, 
o ile lokal dozwoli. (1276)

Pilet,
nadburmistrz. przewód, reprezentan.

wnocześnie skladkij zaległe: Andersch Otto, 
Antoniewicz Franciszek, Bergwelt Ryszard, 
Biernacki Jan Kanty, Bild Maxymilian, Brzeski 
Leopold, Budzyński Telesfor, Dormanowski 
Franciszek, Francke Robert, Goelmann Oskar, 

' Gruszczyński Walenty, Hulewicz Piotr, Kacz-
W Administracyi Dziennika Poznań- markiewicz Felix, Karczewski Teodor, Klabe-

Na dochód
Tow. Pań Miłosierdzia

św. Wincentego
czytać będzie

w środę dnia 3 marca
na sali bazarowej o 6 godz.

X. lic. Chotkowski

IZygmuncie Krasińskimi
Opłata przy wejściu 2 zip., dla u- 

czącój się młodzieży 1 zip. (1254)

CXXXXX

iuć cwanie
zanko'ex-° w3gr°wieckiego, 

e(iziel§ rané) ’ odbędzie się w
lMudn?aPC? o«

w lokalu kuPca 
^ybór°n^dku dziennym?2731

jilt 1

w formacie wizytowym, fotografia

Morgensterna,
jest do nabycia w księgarni

IG. Callicrrt.
po 2 i 3 sgr.

Zamówienia w większćj ilości przyj­
muje administraeya Dziennika Pozn.

Pasy maszynowe
z angielskiej skóry po cenach fabrycznych 

poleca handel skór
M. Dzlegiecfciego

(i209) w Kościanie.

skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die Boluiscliß FMertaJo“
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtheit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

cki Maxymilian, Klepacki Filip, Kusztelan 
Władysław, Kwapiszewski Franciszek, Krenz 
Henryk, Łanowski Zygmunt, Michalski Ewaryst, 
Milski Antoni, Nowicki Józef, Nawradt Rudolf 
Opolski Artur, Opolski Leon. PlewkieWicz An­
toni, Ponicki Ludwik, Poradzewski Bronisław, 
Różycki Stanisław, Sawiński Antoni, Schiller 
Emil, Simon Teodor, Stracbanowski Jan, Tym- 
ke Leon, Wiśniewski Kazimierz, Wojciecho­
wski Józef, Ziemliński Franciszek. (1274) 

Poznań, dnia 1 marca 1875.

St Sczániecki
Przewodniczący w Zarządzie głównym.

Po ¡angielsku.
Nauki angielskiego języka, konwersacyi ii 

udziela 9Irs. Cniilman z Angll. I 
mieszkanie Młyńska ulica 38. (1191)

Antykwarnia
E. Calliera, PoznaA,

Wilhelmowska ulica 18
lioaznkiąjes

Łukaszewicza J. Dzieła o 
Dyssydentach.



Ogłoszenie. W konkursie do majątku kupca Plsoe- 
hu«ft Philippataitl w Poznaniu został 
celem ustnego postępowania i uchwały co do 

. ‘akordu termin na ¡(1269
oznamu za- ,3 marę» 5815 r. przed po-

, . a j u u łudniein o g«ilz. SSCher Z domu Andersch w Poznaniu pre- d komisal.zem konkurgu w ;zbie B,dowćj 
tenayą w ilości 1161. tal. 22 sgr. wraz ^pro-Nr XI WJznacJ0n:r.

Interesentów uwiadamia «ię o lem z nad-

e no prywatnego maj?
Wojciecha Kilińskiego W P( 
meldowała następnie wdowa Paulina Wei- 

Audi
centami. (1266)

Do rozpoznania pretensyi tćj został termin
na dzień 13 marca 1875 r.
przed południem o godzinie 11-tćj

mienieniem, że wszystkie ust nowione preten- 
sye wierzycieli konkursowych, o ile dla nich 
ani prawa pierwszeństwa, prawa hipotecznego.

przed komisarzem konkursu w biurze konkur- Prawa albo inneg° Prawa oddzielnego
sowim Nr. XI wyznaczony, o czćm się wierzy-si9 nie roici. do udziału przy uchwale co do 
cieli, którzy pretensye swe zameldowali, uwia-;a'tor^u uprawniają. Książki handlowe, bilans
darnią.

Poznań, dnia 22 lutego 1875.

Król. sąd powiatowy.
wraz z inwentarzem i przez zarządzcę co do 
natury i charakteru konkursu zdany piśmienny 
raport mogą w nasrćm biurze XI. przez inte­
resantów być przejrzane.

Poznań, dnia 24 lutego 1875.

Ogłoszenie.
Król, sąd powiatowy.
W skutek wykonanego dnia 15 lipca 1874 

wylosowania wj 
obligi powiatu

Antykwarnia 
E. Calliera w Poznaniu

poszukuje

wszelkiego rodź, pamiątek
po

Bogdanie Jatekim
zmarłym w Rzymie dnia 2 lipca 1840.

Nowa
Akademia muzyczna

Fotografa pana Be- 
rezowsklego prosi o po­
danie swego adresu

T. Wellenger,
(1229)Lubawa.

PAPIER WLINSI

E W konkursie do majątku komandytowego to-1 j t Wyio8oWania wypowiadają się’następu- 
Warzystwa na akcye Bmńsk. Chłapowski Plater^ 21 obH ; powiatu Inowrocławskiego:
& Com. w Poznaniu zameldował następnie |ftt A 5g0 Nr_ 6g K0_

*• wyX^it. B j0 tm. Nr. V{ m,

Jeach pretensyą w ilości 150 marek i U c l0Q te, Nr 21 ’66 8i/
2. tow. bankowe w Barmen Hirzchberg L{ D * 5Q t , N 15 93 18«j 221, 225, 

Fischer & Com. w Barmen preten-j r 4’gg 1 [1331
syą w ilości 4800 marek. I posja(}gca6w owych obligów upraszamy, aby

Do rozpoznam a pretensyi tych został termin Lkowe WJ.az z nJeiflcern * do nFich kup^an,i 
na dzień lo marca 1870 r. |j talonami &t do 1 lipca 1875 na tutejszej 

przed południem O godzinie 11-tój powiatowćj kasie komunalnej, lub u towarzy-
przed komisarzem konkursu w biurze konkur- 
sowem Nr. XI wyznaczony, o czćm się wierzy- 
ieli, którzy swe pretensye zameldowali, uwia­

damia. x1267)
Poznań, dnia 24 lutego 1875.

Król, sąd powiat

Ogłoszenie.
W konkursie do majątku spółki handlowój 

W. Kiliński & Ćom. w Poznaniu za­
meldował następnie handel W • Guerin & 
Comp. w Limoges pretensyą w ilości 364 Mr. 
90 fen. _ (1268)

Do rozpoznania pretensyi tćj został termin
na dzień 13 marca 1875 r.

przed południem o godzinie 11-tój 
przed komisarzem konkursu w biurze konkur- 
sowem Nr. XI wyznaczony, o cze'm się wierzy­
cieli., którzy swe pretensye zameldowali, uwia­
damia.

Poznań, dnia 22 lutego 1875.

Król, sąd powiał.

śtwa dyskontowego w Berlinie, lub jeszcze u 
Pana Michała Levy w Bydgoszczy albo w han­
dlu G. Salomonsohna i spółki w miejscu zło­
żyli a gotowiznę odebrali.

Wszystkie obligi muszą być oddane w stanie 
do kursu usposobionym. Ilość brakujących, ku­
ponów potrąci się w gotowiznię wykupnej.

Przytćm przypominamy niniejszem, że niżej 
wymienione obligi z poprzednich wylosować 
nie są jeszcze zrealizowane a to:

a) wylosowany dnia 3 lipca 1871 obliga 
Lit. C Nr. 223 po 100 tal.

b) wylosowane dnia 10 lipca 1872 obligi: 
Lit. B Nr. 368 po 250 tal.
Lit. C Nr. 387 po 100 tal.
Lit. D Nr. 155, 180. 270, 428 po 50 tal

c) wylosowane dnia 9 lipca 1873 obligi 
Lit. A Nr. 1, 92, 168, po 500 tal.
Lit, B Nr. 185, 214, 270, 426, 430, 412

po 250 tal.
Lit. C Nr. 169, 453 po 100 tal.
Lit. D Nr. 26, 222, 264, 266, 316, 437 

480 po 50 tal.
Za obligi te procenta od 1 lipca 1872 do 

1 lipca 1873 albo 1 lipca 1874 się już nie płacą.
Inowrocław, dnia 23 listopada 1874.
lioitiisya finansowa 

stanów powiatu.

Berlin W. W.
Grosse Friedriclisstrasse 94,

niedaleko Lip.
Dnia 2 kwietnia rozpoczyna 

się kurs nowy:
i, nauk» elementarna i kom- 
jiozyeyl; ®, metodyka; 3, forte­
pian; 4, npiew solowy i chó­
rowy; 5, skrzypce.; «, wlolozi- 
csęla; 1, partytura 1 sra na for­
tepianie w orkiestrze; 8, kla­
sa kwartetowa; », klasa orkie­
strowa; 1O, historya muzyki; 
11, deklamaeya.

Z Akademią połączone

seminaryum
do specyainego wykształcenia nauczy­
cieli i nauczycielekśgry na fortepianie 
i śpiewu.

Zamiejscowi znajdą dobre gensyona- 
ty w bezpośredniej bliskości zakładu,

Bliższe szczegóły podaje program, 
nabyć się mogący przez księgarnie i 
handle muzykaliów i przez podpisanego-

Berlin, N. W. w lutym 1875.
Prof. dr. Teodor Kullack,

fortepianistaa nadworny. (1262

Egzamin wolontaryu-
OÍ7ÁW Nowe kursu rozpocz. się 12. 
OZiU W « pażdz. Pensya. Berlińska
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (176)

Dr. Theile.

Sądowa wyprzedaż
należącego do

masy konfcursowej

W. Kiliński i

Medal nagrody
Londyn

12.

składu towarów
Bazarzew

odbywać się będzie tylko jeszcze włącznie do soboty dnia 
6 hm. a na czas ten krótki ceny nadal znisone zostały. 

Poznań, 2 marca 1875.
Samuel Haenisch

(1272) zarządzca masy.

Medal postępu
Wiedeń

1873
Medal nagrody

Paryż
W. Spindler.1“

Farbiernia, drukarnia i zakład czyszczenia
garderoby dla panów i dam.

Berlin, Wall-Strasse 11-13. [mo]
p. Izydor Busch, Sapieżyński plac i 
pani W. Kantorowi©*, ’Wilhelm, ul.

st^3ooa3otX3fsaje£3s0oce£h

PIGCŁKI BLANCARD’A
Żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią medyczną etc.
Łącząc w sobie własności Jodu 1 Żelaza, p: 

przeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko .
ziste pokazały się bezsilnemi, powracają krwi obfitość i pierwiastki jej naturalne; 
obudzają i regulują odpływ krwi peryodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy 

, \ lymfatyczne, wątłe i słabe etc. etc, (25)
Wymagać należy, aby własnoręczny podpis 

jak obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj 

Wystrzegać się fałszerstw.

pigułki te używają się specyalnie 
5 którym proste lekarstwa żela-

jjte^ Uotowe pal.toty, «biory, fu­
tra, czapki, biłlizn, i obuwi« poleca

J. Urbankiewicz,
Wilhelmowski plac Nr

Znakomite powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, golcowi, bólom w 
krzyżach etc. (12)

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie »wędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wilsin 
przy ulicy Seine 31.

W Poznaniu w apteee p. JI«n- 
klewiea»; w Wąr«zawle w składzie 
materyałów apttrzn. p. Mamilss SięcK- 
putowakiego.

JO© najpiękniejszych hi 
Ietów wizytowych od 1 marki 
l 1© igr.) począwłzy wygotowuje i roz­
syła odwrotną pocztą przy nadesłaniu nale- 
żuotci w markach pocztowych lub za zalicaką

Walter IBeives,
_______ Lapdsberg n. Wartą. (096

krzewy owocowełrzewa i
do ozdoby dla ogrodów 

i parków.
Katalogi przesyłają się franko.

Denizot.
właściciel szkółek w Górczynie

1010) pod Poz n a n i e m.

Ją błonie i grusze

ŁYŻWY

Kapitały po €§ pr%
dobre hipoteki, pożycza pr 
ba; piśmienne oferty złożyć 
restante Z. 333.

ĆKwaflszewo
pomieszkania

j:

kwietnia rb. do wynajęcia^*1'*

nad osieroconemi dziećmi j,,; f, 
w mieście, a znając si^ pr^’ 
kładnie na gospodarstwie j( 
chętnie by się i zarządu J 
domu podjęła. Bliższ. szczejr '' 
dzieć się można u pani ł,rM 
wćj SiafarkłewicZjPo^ 
cławska ulica Nr. 9.

Biegła w sw'ym zawodzie^

1 ?
w kilku tysiącach, uszlachetnione ma na 
sprzedaż nauczyciel w Zbrudzewie 
pod Śremem.(856)

w K'

kucharką s
poszukuje odpowiedniego mu, 

Reflektujący zeclicą się
Józefy Siabosaewskiej
1 i s z e w o 25. ______  J,

Gospodyni, Än»
kobiecćm gospodarstgospodarstwie, życzy So^ 
zmienić od 1 kwietnia 1875. n 
oferty uprasza pod lit. ffl. ©,
Kwieeisizenw.

Pa IBM!
do ubierania pani jako też zastąpi, 
gospodarstwie domowem poszukujeij 
1 kwietnia. Oferty przyjmuje pod; 
100 post. rest. Piesze .

ii s® pałały . (181
są do wypożyczenia na dobra rycerskie bess- 
pośrednlo po Ziemstwie kredytowem i aa 
domy tutejsze w bezpiecznćm miejscu przez

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu

Skład strój owi towarów
modnych w Gnieźnie

jest tanio do nabycia z powodu nie- 
zdrowia właścicielki. Bliższych wia­
domości udzieli, aż do marca r. b 
ustnie lub na listy frankowane pan

od 5 sgr. począwszy 
holenderskie 

łyżwy ślin dam, łyżwy 
turniejowe, łyżwy sta­
lowe, łyżwy patent, 

bez użycia, rzemieni używające się
jako tóż

Halifax
poleca

S. J. Auerbach,
handel żelaza.

Szczepy jablhwwc,
gruszkowe i śliwkowe wysokopienne, 
również takowe karły w najwybor­
niejszych gatunkach. Jabłonie, grusze, 
tereśnie, śliwki, brzoskwinie, aprykozy, z 
winogrona i figi, rodzajne egzemplarze 
v donicach, także i truskawki w naj- 
epszych gatunkach. (975)

Kasztany i kanadyjskie topole na 
aleje, świerki i inne do ozdoby słu 
żące drzewa, krzaki etc. etc. nabyć 
można w Dominium Kotowo pod 
Grodziskiem.

Szanowni reflektujący zechcą i 
zgłosić do ogrodnika Schreiber.

Nasienie olbrzymich
bnraków

A. Wierzbicki,
Prace miernicze i 

niwelatorskie
kupiec w Gnieźnie.

(1205) 

Kolej oleśnicko- 
gnieźnieńska.

Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśni- 
cko-gnieźnieńskićj wzywają się niniejszem na 

• Tow

Ucznia i pomocni
żąda

Wilhelm
Pełnił

odpowiédnim wykształcenie 
ném poszukuje nadworna ksi 
landel muzykaliów Ed. 
G. Bock. Wilhelmowskai 

11236)

:zen

Doskonali brani*otom
robiący surduty i spodnie, znajda 
zatrudnienie. p wm

W. Tunmaffl

Nauczycie?

każdego rodzaju t. j. rozmiary i podziały pól 
etc., parcelacye gospodarstw, regulacye gra­
nic, niwelacye linii i obszarów, drenowania, 
nawodnienia, odpowiednie plany i mapy, itd 
wykonuje sumiennie i starannie, oraz poleca 
się W-nym Panom Depsitowanyan No­
wego Ziemsiwa Kredytowego 
jako tdchnik do taks landszaftowych itp.

pastewnych z tegorocznego sprzętu 
szefel po 12 marek, oraz nasienie bia­
łych buraków używanych zwykle do 
cukrowni szefel lO1^ marek, sprzedaje 

wysyła koleją lub pocztą dominium 
Jarogniewice p. CzempiMiem. 

(1263)

prywatny doświadczonypraktyką z-.s pism 
przysposabiający zwykle włącznie i gńj, 
życzy sobie przyjąć miejsce w dpi ’ 
nej familii tu lub za granicą. BS 
N. N.tRawicz post, rest, lydann

Młoda osobtin“

Józef Krenz,

300 szefli łubinu
żółtego do siewu ma na sprzedaż

Domin. Łncyanowo
p. Kikowo. (1204)

wiadomościami abituryenta gimioici i 
obecnie zawodu nauczycielskiego, i ne, C 
kolizyi tt regencyą życzy sobie B loe„o 
banku. Bliższ. wiad. P. P. posil 
Rawicz. |‘M"

tdien
lfffódyczłowH

«... . DOKI
ie)

powtlyczy sobie przyjąć’ miejsce pisara 
dnego, lub rendanta, gd.zieby «lf18trz’

mocy § 6 statutów Towarzystwa, aby dzie­
siątą 1 ostatnią ratę 10% na akcye 
zakładowe w ilości 10 tal. i to wedle § 8 z 
potrąceniem prowizyi od wpłaconych już dzie­
więćdziesięciu procent za cza» od 1 lutego do 
31 marca rb. (1261)
per . . „ tal. 22 sgr. 6 fen.
a więc netto . 9 , ,7 6 „
czyli murek 15 fenygów na akcyą 
zakładową w czasie od

W it® SI marca S.8f S
wpacili w berlińskiem Tow. handluwem (Ber- 
liner Handels-Gesellschaft) w Berlinie, Fran- 
zosischestrasse Nr. 42, w Szląskiera Stowa- 

\ rzyszeniu bankowem (Schle ischer Bank-Yer- 
iein) w Wrocławiu, powiatowćj kasie komu- 
nalnój w Miliczu, kasie kamelaryjnźj w Kro­
toszynie lub w ka ie kamelar jnej w Wrześni 
przy przedłożeniu arkuszy kwitowych, 

j Wyogtowane akcys zakładowe wraz z ta- 
1 'onami i asygnacyami dywidendowemi wyda- 
; wać będzie uprawnionym do odbioru za wrę­
czeniem arkuszy kwitowych, zaopatrzonych 
w kwit z wpłaty całej sumy, tutejsza kasa 
Towarzy twa, Museumstrasse Nr. 7, a na ży­
czenie prześle takowa akcye te pocztą na ry­
zyko i koszt odbierających.

S Wrocław, dnia 25 lutego 1875 r-

(873
królewski miernik i inżynier cywilny. 

Poznań, Wodna ul. 8. pierwsze piętro

EAU BE MÉLISSE BE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanéj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnój Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cńoZsrae. apoplcksyoK 
_____ ?..  n ^? L  l„7-2^7 ;boleści»paraliżowani*, zemdleniu, migrenom, 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulioy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w antece dr. Mankiewicza. (20)

HYDROCLYSE

Tegoroczna moja ank- 
cya bydła rozpłodo­
wego nie odbędzie się 
a natomiast sprzedają 
się tu z wolnćj ręki już 
teraz młode do rozpłodu 
zdatne liubaje rasy 
amsterdamskiej jako 
też młode kiernozy 

; krótkiemi pyskami, 
Milewken pod Nowem 

(Neuenburg) Pr. Zach 
(9 u) Fonr nier •

mógł się oddawać branży gospodaisti ftlioy 
wiad. K. K. post, rest. Kobylin. I y}

Miody czltiwic ;goni;
mający chęć wykształcenia sij cyj

urzędnika gospoU681ie, k
¡wsiadający średnie wyksźtałtec (,aj0 
świadectwa porządnego pro« r2a(j 
niech się zgłosi pod lit. T.« 
restante Łabiszyn.______ ' p,

Ogrodnik, jedi

— ’ A
chcący się osiedlić znajdzie tuż psi 
niem dzierżawę ogrodnictwa kwiatóń dowe 
z wyborną ziemią po taniej cenie. keye 
szczegóły sub X. X, —

Ekonom, Fok
iawaler, 29 lat liczący, obecnie 
scu poszukuje miejsca zaraz i 
Jana r. b. w Księstwie lub &1 
Adres pod lit, A. B. Nr. ID 
stante Książ.

Rada Nadzorcza,
nodp. Hr. Maltzaa.

aptekarz, Ulica Bonaparte 
40, w Paryżu.

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa 
ryżu n wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallegoi 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu . wapt. dra Man­
kiewicza. (21)

Vin de Bugeaud $

«
w

$

Por^sepan kładoi«Ti di
od 1 kwietn* »1U

poszukuje miejsca uu ,
Józef Drefs w Malczewie p- "u Co 

(1252) ___ > Soi
Kilku pisarzy S°sf

Toni-Nutritif , z
AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.

«

«

Wino ściągająco-ożywcze Bugeaud’© na winie hiszpańskićm jest bardzo przyjemnego smaku. Codziennie przepisywane przez 
najznakomitszych Lekarzy francuskich i zagranicznych, a szczególniej w chorobach następujących:

Miedokrewnoścf,
»ławaelicierpieniach nerwowych wszelkiego rodzaju, np<awa< 

chronicznej biegunce, osłabieniu płciowem 
przekrwieniach biernych, zołzach, shorbuc;przekrwieniach 
w peryodach pówrotu do

skorbucie
zdrowia po ciężkich gorączkach.

Wreszcie środek ten nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, 

osłabionych wiekiem i niemocą

kobiet delikatnycch, starców

Wystrzegać się należy fałszerstw i naśiadowiiictw. 
{Skład główny W aptece p. Łebeaillt^a ulica Rćaumur, w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece Or. Mankiewicza« [6il

W czwartek d. 11 marca rb
w południe o 12 godzinie 

sprzedaje podpisane Dominium w
pnblłcinej aukcyi

111 sztuk tryków
Ra mbouill etów.

Programy przesyłają się na żądanie

Buhaje
Shorthom i >holenderskie

w wieku 8 miesięcy jako tóż

kiernozy i maciory
' Lincolnshire

są każdego czasu do sprzedania.
Najbliższa stacya pocztowa Wy»o 

lia x/< mh’) stacya kolejowa Biało 
mili. (477)

zajcze 15 styemia 1875

Rittliansen.
Do szycia

ręką I machinami podejmuje 
się nowo założony zakład po nader 
umiarkowanych cenach tak krawiec- 
czyzny jako i bielizny. Bliższych 
szczegółów udziela Jenerałne biuro 
anonsów

śliwie, l1/»
i. CzDom.

Stacliecki i Małder
Klasztorna ul. No. 5.

czych znajdzie pomiesz®® 
bardzo korzystnemi waran»®--, o 
liuro Stachecki i MaDjí

Ürzçihilk 'gosi
w młodym wieku, żonat), 
wojskowości poszukuje wkJ 
Jana. Listy przyjmują sie- 
growiec poste restante lit 

(1047)

Rządzca gosf
najlepszym wieku, znany lI®0 

ktyczuy gospodarz, władający 
językami, obecnie jeszcze w ® 
kuje od 1 lipca rb. innej pMa°L i, ’ 
stwie lub w Królestwie 
wiadomości zasięgnąć można i ret 
Dziennika, u p. rektora Pj czep 
znań, Wrocławska ulica 1“ pj(j lut 
adresem W. M. postlager^JL p

Miejsce

urzędnika g°sP(^

w Domin*0111 iz^
: Gole>wli'l

Miejską
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